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CZEŚĆ IIEURZEDOWA
Lwów. 11 czerwca.

Akoya przedwyborcza w prowin- 
cyach państwa nie wyszła jeszcze z 
okresu wstępnych przygotowań. Zjaz­
dy i zgromadzenia licznie się odby­
wają, ale z nich nie da się wysnuć 
żaden pewniejszy wniosek o rezultacie 
wyborów. Wszystkie te wstępne przy­
gotowania składają się na jeden cha­
otyczny obraz ruchu, z którego każda 
frakcya może wydobyć wiele szczegó­
łów pożądanych dla niej, w którym 
na każdym kroku znaieźć może pod­
stawę do złudzeń. Otucha, pewność 
siebie, nawet pewna buta uchodzi zu­
pełnie w takiej akcyi.. bo przecież 
każde stronnictwo może liczyć na zwy- 
cięztwo, jeżeli się już raz wmiesza w 
walkę i wprowadzi w ruch wszystkie 
swoje środki agitacyjne. Jak w 'woj­
nie, tak i w kampanii wyborczej zwąt 
pienie równa się klęsce, a wiara w 
własne siły stanowi jeden z głównych 
czynników zwyeięztwa. Jestto zatem 
rzecz zupełnie naturalna, że każde 
stronnictwo inaczej przedstawia sobie 
przebieg akcyi, inaczej tłómaczy jej 
objawy i inaczej sądzi o prawdopodo­
bnym wyniku. Ktoby dziś z jcd n arrr) 
tylko dziennika wiedeńskiego informo­
wać się zechciał o akcyi przedwybor­
czej i o szansach stronnictw, miałby 
zupełnie fałszywe wyobrażenie o sta­
nie rzeczy.

Są jednak objawy, które jednako­
wo się przedstawiają każdemu, I tak 
faktem jest, że między wyborcami nie 
obudził się dotąd nadzwyczajny inte­
res dla wyborów. Przed sześciu laty 
wybierano po raz pierwszy Izbę de­

j putowanych bezpośrednio, więc wybo- 
j ry ówczesne mogły zająć ogół w sto­
pniu nierównie większym aniżeli dzi­
siaj. Doniosłość rezultatu pierwszych 
wyborów bezpośrednich była jasną 
nawet dla profanów na polu polityki, 
gdy ty mezasem dziś tylko wyborcy 
politycznie dojrzalsi uznają nadzwy­
czajną doniosłość rezultatu i dlatego 
wcześnie przygotowują się do aktu 
wyborczego. Dopóki jeszcze rzecz tak 
stała, że wyborcy mieli do wyboru 
program stronnictwa 112 i dawny 
program wiernokonstytucyjny, można 
było liczyć na spopularyzowanie hasła 
wyborczego. Już dziś jednak powstało 
tyle nowych programów pokrewnych 
tylko jednemu z dwóch powyższych 
ale nie identycznych z niemi, że tylko 
inteligentniejsi wyborcy, którzy śledzą 
rozwój stosunków od dawna, mogą 
się zorientować i zająć stanowisko sta ­
nowcze ze świadomością tego. co ro­
bią i do czego dążą. Juk się zdaje, 
programomania nie wyczerpnęła się 
jeszcze. Zanim akoya przedwyborcza 
wejdzie w okres rozstrzygający o re­
zultacie, zanim wyborcy przystąpią do 
rozbierania różnych kandydatur, po­
wstanie jeszcze wiele nowych progra­
mów i dopiero wtedy zgubi się mia­
ra do określenia szans.

Do końca akcyi wyborczej naj- 
emkav, • ->,y  ̂.pmiktem beda( Czechy, bo 
tam rozstrzyga się teraz w ażiiar^wc- 
stya, czy Czesi wejdą do Rady.,, pań­
stwo. Dyskusya na ten temat zaostrza 
się w obozie czeskim w sposób dotąd 
niepraktykowany, jak świadczy świeża 
broszura dr. Edwarda Gregra, który 
tak stanowczo zrywa z polityką bier­
nego oporu, że gdyby nie jego wła- 

' sny podpis, autorstwo mogłoby być 
przypisane dr. Herbstowi lub dr. 
Schmeykalowi. Jakkolwiek jest to

symptom wiele mówiący, że dziś tak 
stanowczo potępia abstencye dawny 
jej zwolennik, że w ogóle pojawia się 
taka broszura przez Czecha napisana, 
to jednak wątpić należy, czy wielka 
ztąd korzyść wyniknie. Sprawa wstą- ’ 
pienia Czechów do Rady państwa za­
wsze najniepomyślniej kończyła się 
wtedy, gdy namiętne jej pojmowanie 
przemagało nad trzeźwym i spokoj­
nym rozbiorem. Dr. Gregr odezwał 
się nietylko namiętnie lecz nadto w 
taki sposób, że tym, którzy chcą uda­
remnić zerwanie z polityką absteneyj- 
ną, dostarczył dobrej broni. W bro­
szurze swojej dr. Greger nie oszczę­
dzał tych. którzy sprowadzili Czechów 
na jałową drogę polityczną; nie łago­
dził ani przykrych skutków abstcncyi 
ani sytuacyi, w jakiej się dziś opozy- 
eya czeska znajduje na wypadek 
wstąpienia do Rady państwa. W ten 
sposób nie odzywają się dziś do Cze­
chów nawet prascy Niemcy, bo pa­
miętają o nieocenionej maksymie poli­
tycznej, że przeciwnikowi trzeba bu­
dować złote mosty do odwrotu.

Sprawy krajowe.
(Publiczne składy zboza w Gcdicyi).

W miarę jak prąd cywilizacji coraz 
szersze zakreśla koła, zajmując dla uprawy 
nowe obszary ziemi, niero.szane jeszcze płu­
giem rolnika i przywracając uprawę ziem 
spoczywających od dziesiątek wieków po wy­
gaśnięciu starożytnej kultury, zabezpiecza, 
wyżywienie zgęszczonej ludności krajów o 
nowożytnej wysokiej kulturze; w miarę jak 
technika udoskonala środki przewozu, obniża 
koszta transportu i umożliwia uprawiaezom 
ziemi w Ameryce i Azyi współzawodnicze­
nie na targach Europy z rolniczemi krajami
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VII.
(Ciąg dalszy.)

Nie rozumiałem tego_ słowa, bo mocno 
szeplenił. Domyśliłem się jednak, że chodzi­
ło tu o rękę. Profesor podniósł teraz rzeczy­
wiście rękę panny Salomei do góry i zaczął 
się z uwagą wpatrywać. Goś mnie w żebra 
ubodło.

— Do kata — ozwałem się —- niech 
tam uczy czego chce, ale po co tu wlazł, 
gdzie widocznie zawadza! Zdaje się, że się 
zabierają do tańca — słyszę klawicymbał. 
Przecież ten organista przy klawicymbale nio 
należy do gości? Nieprawdaż panie Gabryelu?

Profesor jakby słyszał, co o nim mó­
wiłem — zrobił ruch ręką, jakby coś pan­
nie Salomei proponował. Panna Salomea nie 
namyślała się ani chwili. Zebrała w prawą 
rękę posuwisty ogon swojej niebieskiej sukni 
a profesor ujął ręką jej kibić.

Myślałem, teraz że pęknę ze złości. Mój 
towarzysz piecowy drgnął, jakby go żmija uką­
siła.

Tymczasem przeszła nadobna para przez 
cały salon i nie zatrzymała się aż w ciemnym 
kącie, gdzie stała mała kozetka, która zale­
dwie dwoje dzieci pomieścić mogła. Oboje 
jednak zmieścili się na tej kozetce.

Zacisnąłem pięście.
— Panie Gabryelu — rzekłem do to­

warzysza niedoli — posłuchaj pan dobrze, co

panu powiem. Jesteś kawalerem i ja do tego 
samego autoramentu należę. Są tu panny, a 
każda z tych panien może moją albo pana 
żoną zostać. Jesteśmy swoi między swymi. 
To co jest nasze, należy do nas. Możemy w 
zgodzie być obok siebie. Akcya nasza, gdy 
będziemy co zabierać, może być paralelną, 
jak mówią dzienniki polityczne. A jeżeli bę­
dzie między nami co spornego, to urządzimy 
głosowanie powszechne, czy raczej osobiste i 
temu wyrokowi się poddamy. A teraz uczyń­
my sojusz między sobą, że żaden intruz nie 
wlezie między nas i nie będzie strzelał do 
naszego zwierza!

Bardzo podobała się ta propozycya me­
mu sąsiadowi! Wyciągnął dwa palce z ręka­
wiczki a połowę języka z szerokich ust i 
przysiągł mi wierność i przyjaźń. 

Uściskaliśmy się.
— Najprzód — wyszeplenił — trzeba 

tego kota od mleka odsądzić — bo to i tak 
nie będzie zdrowo dla niego!

I wskazał ręką na kątową kozetkę.
— Dobrze — odpowiedziałem — a ja 

obejrzę się p0 salonie — i może znowu kogo 
znajdą do ekspulsyi!

i zacząłem wodzić oczyma po gościach, 
aby uwagę mego sąsiada od właściwego pun­
ktu odwrócić.

Mimo to zwracałem często głowę ku 
stronie, gdzie na bardzo małej kozetce sie­
działa para szczebiotliwa.

W gruncie rzeczy niepowinienem był 
wielkiej do tej rzeczy przywiązywać. Przecież 
taki człowiek jak ten profesor nie mógł ze 
mną rywalizować. Wstydziłem się, że coś po­
dobnego mogłem przypuszczać. Gdzież tam 
jemu do takiej panny. Ni z pierza ni z mię­
sa. Wobec mnie, ezemże jest taki mizerak?

Daremne jednak były moje perswazje. 
Stałem jak na żarzących węglach. 1 byłbym 
może już jakie nowe głupstwo zrob ił, gdyby

wuj Felicyssym nie był w tej chwili przy 
moim boku jak anioł opiekuńczy stanął.

— Cóż tu pod piecem tak stoisz ? — 
zapytał — trzeba żebyś z ciotkami coś roz­
mawiał.

— Nie mogę — odpowiedziałem — nie 
miałbym żadnego lepszego konceptu w tej 
chw ili!

— Dlaczego?
Wskazałem ręką na kątową kozetkę.
Wuj Felicyssym spojrzał — i uśmie­

chnął się.
— Cóż cię tam niepokoi ? — zapytał 

z uśmiechem.
— Czegóż chce od niej ten profesor ?
— Był jej nauczycielem!
— Piękne nauczycielstwo ! Ona ma lat 

dwadzieścia — on zaledwie trzydzieście parę! 
wcale do tego przyzwoicie wygląda! nie ma 
nawet peruki i nie zażywa tabaki, jak każdy 
prawidłowy bakałarz!

Rozśtniał się wuj Felicyssym.
— Jak widzę, nie masz dostatecznej 

wiary w siebie. Nauka moja jeszcze nie u- 
twierdziła się w tobie. Cóż może taki czło­
wiek ciebie niepokoić. Zapewnie opowiada coś 
o astronom ii, a ona z grzeczności go słucha. 
Musisz wiedzieć, że podobne prełekeye wcho­
dzą teraz w modę. Należy nawet do mody 
podobnych prelegentów zapraszać i pewne 
honory w salonie im robić. A lenie lękaj się 
żadnych złych następstw z tego. Twoje czte­
ry kasztanki, chociaż jeszcze niezapłacone, 
twój wiedeński powozik, służba w liberyi.... 
no i jakiś tam w perspektywie majątek oby­
watelski to więcej znaczą u panny na wyda­
niu niżeli analiza spektralna lub jakieś tam 
filozoficzne banialuki! Wysłucha tego wszy­
stkiego z grzeczności, a do ciebie się uśmie­
chnie!... Tylko zlituj s ię , nie spuszczaj nosa 
na kwintę!

Rzekłszy to wuj Policyssym, odszedł 
do jakiejś ciotki, a mnie ulżyło się trochę,

Europy: w miarę jak uzupełniające się coraz 
doskonalej sieci koJei żelaznych ułatwiają 
szybka dostawę, zboża z krajów, które w nie 
obfitują, do krajów, gdzie go nie dostaje—u- 
ozuwać się daje stopniowo coraz więcej po­
trzeba. zakładów i urządzeń dla wczesnego 
dostrzegania i poglądowego zastawiania roz­
licznych zdarzeń, wpływających na każdo- 
ezeane wyrabianie się cen targowych zboża 
i na stosunki zbożowego handlu, który obec­
nie przybrał już rozmiary handlu światowego. 
Bez iiistytucyj, i organów ostrzegających za­
wczasu producentów i stan kupiecki o zmia­
nach, jakie zachodzą od czasu do czasu w 
stosunku podaży i poszukiwania na targu 
światowym, bez urządzeń skupiających prze­
znaczony do wywozu towar w miejscach, 
zkąd z łatwością i bez zwłoki może być prze­
wieziony tam, gdzie jest najbardziej pożądany, 
a więc najkorzystniej będzie pozbyty, nie 
może się obywać kraj rolniczy jak Galicya, 
mający w przecięciu rocznie cztery do pięciu 
milionów cotnarów cłowych zboża do wy­
wozu za granicę jako zwyżkę nad potrzebę 
konsumcyi wewnątrz kraju. Jeżeli nie zaradzi 
się brakowi w kraju odpowiedniej stosunkom 
organizacji handlu, żadne usiłowania podej­
mowane w innych kierunkach dla naprawy 
stosunków handlowych nie uchylą złego; 
producenci będą zawsze narażeni na wyzy­
skiwania przy transakcjach o sprzedaż swego 
produktu, a handel zbożem pozostawać musi 
grą na traf szczęścia, łowieniem ryb w mę­
tnej wodzie, zatrudnieniem, przy którem ku­
piec z obawy strat stara się przygniatać ce­
ny dla pokrycia rzekomego ryzyka, produ­
cent zaś nie umie sobie zdać sprawy, czy 
ofiarowane ceny odpowiadają rzeczywistym 
cenom targowym, jakie \ ̂  tej porze z trafnej 
koniunktury wynikają, i cży pora jest odpo- 

.jrfdsjią  Jo  zawierania tranąąkeyj.
W Tjoezuch.' tej potrzeby i w chęci za­

radzenia braków, organizacy; handlu zbożo­
wego w Galicyi, komitet galicyskiego towa­
rzystwa gospodarczego wspólnie z lwowską 
Izbą handlowo-przemysłową zajęły się spra­
wą urządzenia publicznych składów zboża 
we Lwowie; wybrano osobną ko m isję 'd la  
sprawy podniesienia handlu zbożowego, która 
wypracowała plan urządzenia publicznych 
składów zboża we Lwowie, ułożyła statut dla 
tego zakładu, sporządziła obliczenie kosztów 
założenia i utrzymania takich składów zboża 
i weszła w rokowania z gminą miasta Lwo-

Podgarnąłem włosy i groźnie spojrzałem na 
kozetke.

VIII.
Słowa wuja Felicyssyma były złote — 

to prawda — ale spojrzenia profesora były 
coraz wymowniejsze —  coraz ruchliwszym był 
pieprzyk na twarzy panny Salomei. Dziwna 
złość owładnęła mnie znowu.

Gniewało mnie przedewszystkiem. że 
nie miałem w tej chwili pola okazania mojej 
wyższości. Kasztanki moje były w stajni —  
liberyi także widać nie było — na sobie mia­
łem taki sam czarny frak jak profesor. A prze­
cież w prelekcji nie mogłem przegadać pro­
fesora — który już z zawodu swego umie 
lepiej gadać, tak samo iak każdy gorzelnik 
lepiej odomnie wódkę, z kartofli wydusić po­
trafi !

Jedno tylko pole stało tutaj dla mnie 
otworem - woskowana posadzka. Nieehno 
zagrają — pomyślałem sobie — niech się po­
jawi mazur lub polka — a zobaczymy kto 
sprawę w ygra!

Ale na moje nieszczęście organista drze­
mał przy klawikordzie a na hołubiec jeszcze 
się nie zanosiło. A na to wszystko zbliżyła 
się do mnie zacna gospodyni, wzięła mnie za 
rękę i zaprowadziła przed fo te l, na którym 
siedziała garbata staruszka, rówieśnica i da­
wna sąsiadka mego dziadka.

J uż sam nie wiem , jak długo i o czera 
z staruszką rozmawiałem . gdy nagle usły­
szałem pierwsze akordy klawikordu. Zerwa­
łem się i lotem strzały posunąłem w róg sa­
lonu , gdzie siedział prelegenci Salomea.

G mało nie uderzyłem o nos pana Ga­
bryela , który z drugiej strony w tym samym 
kierunku nadbiegł.

Chwyciłem pannę Salomee za rękę. P an­
na Salomea patrzała właśnie na bakenbardy



wa w tym celu, aby gmina ta podjęła się tego 
przedsiębiorstwa. Rokowania przerywane i po 
upływie dłuższego czasu wznawiane nie do­
prowadziły do porozumienia, a blisko rok 
cały czynność komisji ustanowionej dla oży­
wienia handlu zbożowego pozostawała nie­
mal w zawieszeniu.

Z początkiem bieżącego roku ożywiło 
się na nowo zajęcie powszechne tą sprawą, 
a korporacje powołane do rozwiązania kwe- 
styi i urzeczywistnienia uchwalonych p ro ­
jektów poczęły rozwijać żywszą działalność 
w tym kierunku od chwili, gdy JE. p. Na­
miestnik podnosząc doniosłość sprawy, pi ■ 
srnern z 10 lutego tego roku sprosił przed­
stawicieli ziemian, stanu handlowego, obu 
głównych miast Galicji i zastępców towa­
rzystw kolejowych, na wspólną naradę dla 
omówienia warunków obrotu i wskazania 
środków przyszłego rozwoju handlu zbożo­
wego w Galicji. Trzydniowe obrady ankiety 
zbożowej odbyte pod przewodnictwem pana 
Namiestnika 12, 13 i 14 marca 1879, nader 
pouczające rozprawy, w których zaproszeni 
żywy brali udział, dozwoliły wniknąć w isto­
tę naszych stosunków handlu zbożowego, 
wykryć i wyświecić potrzeby, którym wypa­
da zaradzić, by stał się możliwym naturalny 
rozwój naszych stosunków handlowych. 
Uchwały ankiety dostarczały szerszych po­
glądów na warunki rozwoju produkcji rol­
niczej w kraju, na przyczyny utrudniające 
lub ułatwiające odbyt produktów rolniczych, 
na związek organiczny handlu zbożowego w 
Galicyi z handlera światowym, którego sto­
sunki wywierają przeważny wpływ na stosun­
ki handlu zbożowego w -naszym k ra ju ; 
wskazały te uchwały właściwe środki po­
myślnego rozwoju handlu zbożowego w Ga­
licji, naznaczyły w ogólnych zarysach spo­
soby i drogi dla dalszych usiłowań ku 
urzeczywistnieniu środków najskuteczniej­
szych.

Wiedzeni chęcią przyłożenia cegiełki 
do tej budowy, do której winien przyłożyć 
ręki każdy o dobro kraju troskliwy obywa­
tel według sił i możności swojej, pragniemy 
niniejszą rozprawą poddać rozwadze i sądo­
wi ziomków zapatrywanie nasze na ' to, co i 
jak czynić wypada, i jakich użyć sposobów, 
ażeby wskazano przez ankietę środki zorga­
nizowania i ożywieoia handlu zbożowego w 
kraju co rychlej zostały urzeczywistnione; 
a mYŚl trafna stała się czynem i dźwignią 
naszych gospodarskich stosunków’.
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(Z?) Przyjaciele gabinetu zaczynają po 
strzegąc, że w całej sprawie Blanquiego rząd 
okazał brak politycznego ducha a przynaj­
mniej brak stanowczości, bo nie umiał ani 
stawić dość silnego oporu, ani zdobyć się na 
decydujący czyn w właściwej chwili. Ani 
przed wyborami w Bordeaux, ani w trakcie 
tych wyborów, nie okazał on potrzebnej e- ,

profesora, a on wyciągniętym wielkim pal­
cem kreślił po powietrzu jakieś figury.

— Przestraszyłeś mnie pan — rzekła 
z lekkim kaprysikiem panna Salomea — bo 
w tej chwili wcale o tańcu nie myślałam!

— Jakto? nie słyszałaś pani muzyki 2
— Nie słyszałam !
—- Jeżeli tak.... to przepraszam.... może 

przerwałem....
— Coś pan przerw ał, tego pan sam 

nie nawiążesz !
A zwróciwszy się do profesora, dodała:
— Proszę — niech pan nie zapomni osta­

tniego mego słow a, a dalszy ciąg po kontra- 
dausie nastąpi. Cierpliwości!

Spojrzała na niego tak jakoś wymownie, 
a pieprzyk tak żywo biegał po jej twarzy, 
że bez ceregieli pociągnąłem ją za rękę i sta­
nąłem w szeregu.

Kontradans jest dobry, jeżeli kto ma 
wiele do gadania z panną — ale piekielnie 
nudny dla t Jgo, kto nie może do rozmowy 
znaleźć konceptu.

A tak właśnie ze mną było. Potknąłem 
się się już raz, a wuj Felicyssym zalecił mi 
lepszą uwagę. Musiałem więc uważać na sie­
bie, co tamowało moją swobodę. A profesor 
znowu ciągle siedział mi pod żebrami i kłół 
tam jak nożem.

— Jeżeli się nie mylę — zacząłem — 
jegomość ten z czarnemi bakenbardami był 
nauczycielem pan i!

— Tak jest panie!
— Zapewnie jest uczonym człowiekiem!
— I bardzo miłym. Gdy się. z nim roz­

mawia, to można o bardzo wielu rzeczach 
zapomnieć !

— Nawet o muzyce, koutradansie, go­
ściach etc....

Panna Salomea spojrzała na swój wa­
chlarz z kości słoniowej, i zaczęła go powoli 
otwierać i zamykać.

— Pan masz talent na śledczego sę-

nergii. Pozwolił spełnić się niedogodnemu 
faktowi, nie zapobiegł /uwikłaniom, które 
można, było odwrócić, sprowadził mnóstwo 
niepotrzebnych kłopotów, kiedy jedno sta­
nowcze postanowienie byłoby zażegnało bu­
rzę. Ministrowie oświadczyli, że Blanqui nie 
mógł być prawnie wybranym i uzyskali w 
Izbie wotum zgodne z tern oświadczeniem, 
ale dopiero po wyborach, kiedy mogli uczy­
nić to przed wyborami, z wyraźną korzyścią 
ula prawnośei i logiki.

1 dziś, ułaskawiając Bianquiego bez a- 
mnestyi, to jest bez przywrócenia mu praw 
cywilnych i politycznych, gabinet przygoto­
wuje sobie nowe kłopoty. Udzielając mu zu­
pełnej amnestyi, otworzyłby mu wejście do 
Izby deputowanych, co bez wątpienia mogło 
zatrwożyć przyjaciół wewnętrznego pokoju, 
bo obecność tego niepoprawnego konspira­
tora w ciele prawodawozom, mogła zapowia­
dać w bliskiej przyszłości niejeden wybuch 
anarchiczny, ale pozwolimy sobie twierdzić, 
że wejście jednego więcej ultraradykalisty, 
nie wiele bezwątpieuia mogłoby zmienić o- 
becny charakter większości w Izbie, i Blan- 
qui perorujący w sali posiedzeń, choćby ze 
zbytecznym zapałem, mniej niezawodnie był­
by niebezpiecznym niż „czterdziestoletni mę­
czennik wolności-1 mogący po wypuszczeniu 
z więzienia agitować i spiskować nawet bez 
kontroli prezesowskiego dzwonka w Izbie.

Gabinet bardzo się omylił jeżeli się. 
spodziewał, że inwalidacya wyboru Blan- 
qui’ego w Izbie zakończyła całą tę niemiłą 
sprawę. Większość uznająca uieprawność 
wyboru w pierwszym okręgu w Bordeaux 
dlatego była tak liczną, że wielka część 
lewicy i lewego krańca liczyła na pewno, że 
po inwalidaeyi gabinet ogłosi zupełną amne- 
styę dla Bfanqui’ego, i w tej nadziei, bo 
chcemy wierzyć, że obietnicy w tyra wzglę­
dzie ze strony gabinetu nie było, p. Lock- 
roy zrzekł się zapowiedzianej interpelacyi 
eo do sposobu, w jaki gabinet uczynił uży­
tek z zawotowanego przez izbę prawa o am ­
nestyi. Obecnie tak zwany Związek republi­
kański (złożony z lewicy i lewego krańca) 
postanowił, że la interpelacja zostanie nie­
zwłocznie wniesioną na nowo przez p. Lnck- 
roy a rozwiniętą przez p. Madier Montjau, 
i że z interpelacją tą połączony będzie mo­
tywowany porządek dzienny zawierający na­
ganę dla gabinetu, a nie wiemy czy w tym 
wypadku gabinet znajdzie przychylną dla 
siebie większość, któraby go ocaliła przez 
wotum zaufania.

Nie dość na tein, oprócz niebezpieczeń­
stwa utraty swoich najmniej nawet intereso­
wanych przyjaciół, gabinet może się jeszcze 
spotkać z opozycyą wyborców w Bordeaux, 
którzy nie zwracając uwagi na subtelne róż­
nice między ułaskawieniem i amnestyą będą 
może chcieli koniecznie powierzyć swoją re­
prezentację w Izbie więźniowi spiskowcowi 
z 01airvaux, który tym sposobem będzie mógł 
osobiście na miejscu popierać swoją kandy­
daturę. Tyra razem gabinet powinien naresz­
cie uwierzyć, że polityka półśrodków i wy­
krętów nie zbawiła jeszcze żadnego rządu; 
może ona opóźnić upadek, ale go nie odwróci.

dziego — szepnęła z lekkim kaprysikiem na 
wierzchniej wardze

— Ozy pani poczuwasz się do jakiego 
przestępstwa 2

Wyprostowała się i spojrzała na mnie.
— Nie masz pan jeszcze prawa do ta­

kich zapytań!—-odrzekła... i rozpoczęła pierw­
szą figurę kontradansa.

Prawdę powiedziawszy — kontradans 
jest dla starych emerytów. Siła i młodość nie 
ma pola popisu. Mimo to starałem się i w tym 
spacerze wyjść na wierzch. Widząc w sze­
regach pewne zamięszanie, objąłem prawem 
silniejszego głosu dowództwo i zawołałem:

— En avant!
Posłuszny tłum  uznał mię za dowódzcę 

i zaczął według mojej komendy falować, ła­
mać się i wiązać.

Wuj Felicyssym. który stał pod oknem, 
mrugał do mnie z wielkiem zadowoleniem, 
że potrafiłem się na wstępie wybić na wierzch 
i w gminie nie utonąłem.

— Wodzić rej w tańcu, to pół wygra­
nej z pannami — mawiał mi często wujaszek.

Byłem w moim żywiole. Donośny głos 
mój brzmiał okazale, a wszystkie jasne tua- 
lety szły za tym głosem jak trusiątka. W błysz­
czących ich oczkach widziałem wdzięczność 
i.... pewne wzruszenie, które jest przyjemne 
i sprawia przyjemność, ale na razie jeszcze 
nie nazywam go.

Jedna tylko Salomea szła drobnym kro­
czkiem koło mnie i prawie ani razu na mnie 
nie spojrzała. Za (o zawsze podnosiła głowę 
do góry, gdy się zbliżała do owej kozetki, 
na której dotąd jeszcze siedział opuszczony 
profesor.

To mnie martwiło.
— Poczekaj — pomyślałem sobie — 

niech przyjdzie mazur albo polka , to ja  po­
każę, co potrafię. Pewnie zniknie ci z przed 
oczu twój blady profesor!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Zdaje się, ze skutkiem znanego odez­
wania się p. Haentjens w Jzbie deputowa­
nych w przedmiocie konwersyi 5-proeentowej 
renty, rząd zdecyduje się nareszcie na wyra­
źną deklarację, że ta operacya finansowa od­
łożoną została do bardzo odległej daty.

Imponujące zgromadzenie złożone z 
znakomitych mężów politycznych, senato­
rów, deputowanych, pierwszorzędnych eko­
nomistów odbyło się w Paryżu z powodu 
sprawy traktatów handlowych Byli tam ta­
cy ludzie, jak p. Ferry, Olaude, Fresneau, 
Pouyer-Quertier i t. p. ludzie najrozmaitszych 
stronnictw, połączeni tym razem wielką 
wspólną sprawą: prasy narodowej. Panu
Pouyer-Quertier wyprawiono świetną owasyę, 
aby mu podziękować za energię, zapał, wy­
trwałość i wysoką świadomość rzeczy, z ja ­
ką walczy w interesie tej wielkiej sprawy.

Występowało następnie wielu mówców, 
dowodząc jak naglącą jest potrzeba ro z­
strzygnięcia jak najprędzej kwestyi ekono­
micznej. Możnaż nie zwrócić na to uwagi, 
że książę Bismarck w niespełna trzech mie­
siącach zmienił front zupełnie, stał się za­
ciętym protekeyonistą i zamiast zwolnić, ście­
śnia jak najbardziej niemieckie celne rogatki. 
I w takiej to chwili gabinet chce odłożyć 
na później rozstrzygnięcie sprawy ekono­
micznej, przedłużając na sześć miesięcy tra­
ktat handlow7y angielsko-francuski. Zgroma­
dzenie zadecydowało, że czynie będzie 
wszystko co jest w mocy ludzkiej, aby nie 
dopuścić tej zgubnej polityki.

Wybrano komisję, której dano najroz- 
ciąglejsze pełnomocnictwo bronienia wszyst- 
kierai drogami i środkami pracy narodowej i 
walczenia w Izbie deputowanych o kwestyę 
płacy robotników. Zdaje się, że ten ruch, 
rozpoczęty jak wadzimy na wielką skalę, 
nie łatwo zatrzyma się na swojej drodze.

•f

SPŁAWY ZAGEAIICZIE
(S p ra w y  fr a n c u s k ie .)

Po załatwieniu sprawy wyboru BJan- 
ąuiego, opinia publiczna zwraca się znowu do 
projektu ustawy szkolnej ministra Ferry. 
Dawniejszy minister Bardpux przedłożył Izbie 
poprawki swe do projektu p. Ferry, w któ­
rych przyznaje wprawdzie samemu tylko 
państwu prawo do udzielania stopni akade­
mickich, lecz żąda wolności nauczania dla 
wszystkich religijnych stowarzyszeń bez 
względu na to, czy są autoryzowane przez 
państwo lub nie. Dalej żąda, aby religijne 
szkoły poddane były nadzorowi państwa, któ­
ry ma być na, nowo zorganizowanym, oraz 
aby te wszystkie zakłady naukowe, które nie 
zechcą się poddać nadzorowi państwowemu, 
zostały zamknięte. Minister Bardoux pragnie 
także zorganizować radę wjehowania inaczej 
aniżeli minister Ferry. Bardoux żąda utwo­
rzenia dwóch .rad edumaryjnych, z których 
jedna ma, się składać z profesorów uniwer­
syteckich i zajmować się zakładami państwo- 
wemi — druga zaś ma być złożona częścią 
z profesorów państwowych, częścią z repre- 
prezentantów wolnego nauczania i zajmować 
się wolnemi katolickiemi zakładami nauko- 
wemi. Poprawki te p. Bardoux poparte będą 
przez lewe centrum. Poseł Keller postawił 
nadto do pierwszego i siódmego artykułu 
projektu p. Ferry poprawki, w pierwszej 
żąda, aby studentom katolickich uniwersyte­
tów wolno było składać egzamin doktorski 
albo na uniwersytetach państwowych, albo 
przed mieszaną komisyą stosownie do ustawy 
z 12 lipca 1875. Druga poprawka posła Kel­
lera do 7 artykułu projektu p. Ferry żąda 
udzielenia prawa do nauczania wszystkim 
kongregacyom i brzmi jak uastępuje: „Pra­
wo nauczania przysługuje bez wyjątku każ­
demu Francuzowi, jeżeli tylko zadość uczy 
ni warunkom przepisanym przez ustawę pod 
względem wieku, uzdolnienia i moralności. 
Prawo to nie może być utraeonem ani przez 
środki prewencyjne, ani w żaden inny spo­
sób, jak tylko przez wyrok sądowy lub wła­
dze nadzorujące wychowawcze zakłady i w 
przypadkach przewidzianych w artykule 26 
ustawy z i 5 marca 1850 i artykule 8 usta­
wy z 12 lipca 1875“.

K w e s ly a  w sc lio łlu io -ru m e lsk s i.)
Czytamy w Journal des Debats: Przed 

kilku dniami zdawała się prawie, że kwesty a 
pokrycia głowy generalnego gubernatora 
,Wschodniej Burnelii da powód do akcyi dy­
plomatycznej. Nie idzie tu o proste pokrycie 
g łow y: fez turecki jest uosobieniem całego 
systemu rządowego. Jest to oznaka urzędni­
ka ottomańskiego bez względu na stopień 
hierarchii administracyjnej. Nadaje on no­
szącemu piętno, godło, jednern słowem jeutto 
symbol. Ta też okoliczność tłomaczy instyn­
ktową nienawiść Bułgara do feza, który mu 
przypomina dawnych .jego panów, począwszy 
od baszy a skończywszy na zaptim, a wspo­
mnienie to przejmuje go dreszczem. To też 
w tym wypadku należy upatrywać coś innego a 
nie kwestyę pokrycia głowy. Bułgarzy nie chcą

cierpieć dłużej panowania tureckiego. Oparł­
szy się fezowi na głowie swojego najwyż­
szego urzędnika, sprzeciwiają się obecnie 
wywieszeniu chorągwi ottomańskiej. W ich 
oczach Alcko nie jest baszą, ale księciem 
Yogoridesem. Niewątpliwie żyją oni w illuzyi 
co do swojego położenia, ale bądź co bądź, 
przyjmując nowy rząd z rąk Europy pragną, 
aby rząd ten był zaprowadzany przez innych 
ludzi a nie przez Turków. Gdyby żądania 
Bułgarów zostały uwzględnione, to władza 
sułtana byłaby tylko nominalną. Ale czy tak 
ją pojmują mocarstwa podpisane na trakta­
cie berlińskim ? Z pewnością, że nie tik. 
Ale pod tym względem nasuwają sie pewne 
trudności. Gzy należy wprowadzić do Biune- 
lii stutysięczną armię, aby wsadzie czapki 
tureckie na głowy kilkuset urzędników tu­
reckich ? Gzy Porta zechce postawić żołnie­
rza z bagnetem obok każdego urzędnika, aby 
bronić jego czapki preciw bezrozumnej opo­
zycji Bułgarów? W nowej konstytucji za­
strzeżono, że urzędy będą nadawano krajow­
com ; ale jeśli Bułgarzy nie zastosują się do 
przepisu regulaminowego, to] trzeba" będzie 
ich wykluczyć z administracyi i powierzyć 
wszystkie funkeye Grekom i muzułmanom : 
nie byłoby to ani sprawiedliwie ani rozum­
nie a podobne postępowanie mogłoby być 
źródłem groźnych zawikłań. Te okoliczności 
robią położenie Aleko baszy bardzo trudnem. 
Mając po jednej stronie 'Turków, którzy 
się okazują bardzo drażliwymi, po drugiej 
Bułgarów, którzy zbyt wiele wymagają, nie 
może on zadowolnie jednych bez narażenia 
sobie drugich. Zarzucono mu, że ustąpił 
wobec uroszczeń bułgarskich, ale cóż miał 
począć w takiem położeniu? Pozostawał mu 
wybór pomiędzy dwiema ostatecznościami: 
albo czekać na granicy przybycia wojsk ot- 
tomańskich i na ich czele wkroczyć do pro- 
wincyi, którą raiał zarządzać, to jest przed­
sięwziąć wojnę dla kwestyi tak błahej, albo 
też powrócić do Konstantynopola. Ale taki 
powrót mógł narobić Porcie wiele ambarasu, 
byłby on zakwestyonował wszystko, a co 
gorsza stworzył mocarstwom sytuację w naj­
wyższym stopniu skomplikowaną. Mocarstwa 
byłyby w takim razie musiały rozpocząć ro ­
kowania z Bułgarami rumelskimi i bardzo 
prawdopodobną byłoby rzeczą, że misy a ich 
komisarzy byłaby się rozbiła, tak jak to sie 
stało przed trzema Jaty w Hercegowinie. 
Zdaje się jednak, że Porta namyśliła się le­
piej; słychać bowiem, że zaniechała już my­
śli wysłania w tej sprawie noty dyplomaty­
cznej do mocarstw a po pierwszem wraże­
niu, które musiało być bardzo przykre, b ę ­
dzie wolała ignorować ten kaprys Bułgarów 
aniżeli apellowae do Europy. Obawiała się 
ona nie bez przyczyny , że dla usunięcia 
trudności mocarstwa mogłyby ostatecznie 
do pewnego stopnia zadość uczynić żądaniom 
bułgarskim. Należy także zważyć, że armie 
rossyjskie zajmowały kraj od dwóch lat 
blisko, że przez cały ten czas Bułgarzy nie 
widzieli ani feza ani sztandaru ottomańskie­
go i że oswoili się z myślą, iż Rumelia bę- 
dzie_ częścią Bułgaryi. W nadziejach tych 
zawiedli się, a eo więcej ustąpienie armii 
rossyjskiąj zeszło się z przybyciem nowego 
gubernatora. -Łatwo więe sobie wytłómaczyć 
zły humor, jaki opanował Bułgarów przv 
tej sposobności. Po niejakim czasie wszystko 
się uspokoi; Porta nie będzie mogła wpraw­
dzie odzyskać władzy, jaką posiadała w tym 
kiaju przed wojną; ale powaga jej będzie 
szanowana w osobach tych ludzi, których 
wyszle do przeprowadzenia statutu organicz­
nego. Bułgarzy widząc ustalanie się regular­
nej administracji w swoim kraju pod kon­
trolą mocarstw europejskich, zrozumieją o- 
statecznie swój prawdziwy interes i będą 
wyczekiwali spokojnie i cierpliwie lepszych 
czasów11.

(P r o c e s  S o ło w je w a ).
Petersburgski Gon. Urzrd. podaje na­

stępujący opis posiedzenia najwyższego sądu 
kryminalnego, odbytego dnia 6 czerwca 1Ś79 
r. sprawie dymisyowanego sekretarza kolle- 
gialnego Aleksandra syna Konstantego S o- 
ł o w j e w a , oskarżonego o zbrodnię s tan u :

Posiedzenie zagajono o godzinie LJ mi­
nucie 10 z rana. Skład najwyższego sądu 
kryminalnego: prezydujący rz. radca tajny 
książę S. U rusow ; członkowie: rz. radca taj­
ny A. Abaza. rz. r. t. D. Zamiatnin, rz. r. 
t. I. Deljanow, prezydujący w ogólnem ze­
braniu departamentów kasacyjnych rządzą­
cego senatu, senator W. Czernogłazow, pre- 
zydujący w kasacyjnym departamencie cy­
wilnym rządzącego senatu senator AL Pole- 
now i prezydujący w kasacyjnym departa­
mencie kryminalnym rządzącego senatu se­
nator M. Kowalewski, sekretąrz stanu rady 
państwa 1. Szamszin. Oskarża: minister spra­
wiedliwości sekretarz stanu rz. r. t. D. Na- 
bokow. Obronę wnosi adwokat przysięgły A. 
Turczaninow. Po wejściu do sali posiedzeń 
najwyższego sądu kryminalnego, prezydujący 
oznajmił, że posiedzenie najwyższego sądu 
kryminalnego zagajono i rozkazał wprowa­
dzić oskarżonego. Wprowadzono oskarżonego 
Sołowjewa, który też zajął miejsce na ławie 
oskarżonych.



Prezydujący: „Oskarżony wymień przed 
najwyższym sądem kryminalnym swój'stan, 
imię, imię ojca i nazwisko".

Oskarżony Sołowjew: „Aleksander, syn 
Konstantego, Sołowjew, szlachcic, demisyo- 
nowany sekretera kollegialny, 33 lat wieku, 
echrzczony w prawosławnej wierze, lecz re- 
ligll nie uznaję".

Prezy dujący: „Ja nie pytam was o wa­
sze osobiste zapatrywanie się na religię. 
Odziejcie stale mieszkali przed aresztowa­
niem?"

Oskarżony Sołowjew: „Na Kamiennym 
Ostrowie, u krewnych. Określonego zajęcia 
nie miałem. Kopię aktu oskarżenia otrzy­
małem".

Przewodniczący: „Panie sekretarzu,
przeczytaj pan listę świadków wezwanych do 
sądu",

Sekretarz odczytał listę następujących 
świadków: major Piotr syn Bazylego Żino- 
wiew, sztabskapitan korpusu żandarmów 
Karol syn Teodora K och , demissyonowany 
feldfebel Piotr syn Andrzeja Andiejew, 
wachmistrz Franciszek syn Józefa Małasze­
wicz, petersburski kupiec 2-ej gildy Edward 
syn Bohdana. Wenig, mieszczanin petersburski 
Miehał syn Bohdana Wenig, poddany francuski 
Eugeniusz syn Piotra Wirenk , radca dworu 
Oi'estes syn Fdwarda Wejmar, regestrator 
kollegialny Mikołaj syn Konstantego Soło- 
wiew, córka regestratora koilegialnego Olga 
Sołowjewówna, córka radcy dworu Anna 
Derfeld, mieszczanka kaszyńska Marya córka 
Mikołaja Zacharowa, żona demissyonowane- 
go sekretarza kollegialnego Katarzyna córka 
Michała Sołowjewowa, demissyonowany po­
rucznik Mikołaj syn Mikołaja Bogdanowicz 
i żona demissyonowanego porucznika Marya 
córka Piotra Bogdanowiczowa. Komisarz sa­
dowy zawiadomił, że z liczby wezwanyah 
świadków nie stawili się: sztabs-kapftan 
Koch, demissyonowany feldwebe] Andrejew 
i wachmistrz Miłaszewiejr Sekretarz oświad­
czył, że świadkom: Kochowi i Andrejewowi 
wezwania nie mogły być doręczone z powo­
du wyjazdu do Liwadyi w celach służbo­
wych, świadkowi zaś Miłaszewiczowi we­
zwania nie doręczono z powodu wyjazdu w 
sprawach służby do Warszawy. Minister 
sprawiedliwości nie widział przeszkód w pro­
wadzeniu dalej sprawy, i sądził, że zeznania 
świadków nieobecnych mogą być przeczyta­
ne, jeżeli sąd uzna to za potrzebne. Obrońca 
ze swej strony nie znalazł żadnych prze­
szkód do wprowadzenia sprawy w nieobe­
cności nieprzybyłych świadków. Najwyższy 
sąci kryminalny postanowił uznać przyczyny 
niestawiennictwa świadków Kocha, Miłasze- 
wicza i Andrejewa za usprawiedliwione; 
i przystąpić do dalszego prowadzenia spra­
wy pod ich nieobecność, zeznania zaś tych 
trzech świadków, złożone przez nich w cza­
sie pierwiastkowego śledztwa, przeczytać na 
posiedzeniu na wypadek żądania stroń

Z kolei prezydujący wezwał sek re tem  
ażeby przeczytał akt oskarżenia. Sekretarz prze­
czytał następujący akt oskarżenia, z mocy któ­
rego dymisyonowany sekretarz kollegialny 
Aleksander syn Konstantego Sołowjew ' 33 
lat, obwiniony o zbrodnię stanu, oddany 
jest pod wyrok najwyższego sądu krym inal­
nego, ustanowionego w dniu 23 kwietnia 
kwietnia 1879 roku, „Dnia 14 kwietnia 
1879 roku, o godzinie lOtej rano w 
chwili, gdy Najjaśniejszy Cesarz raczył 
odbywać zwykłą przechadzkę poranna w 
miejscowości, przytykającej do pałacu Zimo­
wego, nieznany zbrodniarz, spotkawszy Jeoo 
Cesarską Mość u bramy gmachu sztabu kor­
pusu gwardyi, dał z rewolweru kilka strza­
łów jeden po drugim, mierząc wprost do 
Najj. Pana. Opatrzność Najwyższego we 
wszechmocnej dobroci swojej uchroniła Ros- 
syę w osobie jej ukochanego Monarchy, o- 
broniła i ustrzegła życie świętej osoby Jego 
Cesarskiej Mości od zamachu zuchwałego 
złoczyńcy. W  tejże chwili na miejscu zbro­
dni złoczyńca został ujęty przez polieyantów 
i nadbiegiyeh prywatnych. Szczegóły tego 
zasmucającego wypadku, o ile się' wyja­
śniły w śledztwie przedwstępnem z zeznań 
naocznych świadków i samego winowajcy, u- 
kładają się w sposób następujący: Zaraz'po
godzinie 9tej rano Najjaśniejszy Cesarz raczył
sam jeden wyjść na przechadzkę z pałacu 
Zimowego i skierował się najprzód wzdłuż 
gmachu pałacu, a następnie udał się dalej 
ulicą Milionną ; doszedłszy do kanału Zimo­
wego, Jego Cesarska Mość raczył zwrócić 
się na prawo koło kanału w kierunku Moj- 
ki i okrążywszy gmach sztabu gwardyi, ra­
czył zdążać około tego gmachu w kierunku 
placu pałacowego. Kiedy Najjaśniejszy Ce­
sarz okrążywszy około wybrzeża Mojki 
gmach sztabu gwardyi, raczył udać się 
wzdłuż Mojki, na spotkanie Jego Cesarskie] 
Mości ukazał się na tymże samym chodniku 
jakiś człowiek wysokiego wzrostu, idący kro­
kiem szybkim i pewnym, mający na głowie 
czapkę urzędnika cywilnego z kokarda, a na 
sobie długi paltot kortowy, obie zaś ręce trzy­
mał głęboko zanurzone w kieszeniach paltotu. 
Jeszcze przed ukazaniem się Najja.ś i. Pa­
na z za pobrzeża Mojki, człowiek ien zjawił 
się i szedł w kierunku od głównego sztabu, 
i przeszedłszy po wzniesieniu przez plac Pa-

Gawta Lwowska a ditia, U

łacowy, zmierzał wprost naprzeciw Najjaś­
niejszemu Panu. Nic dochodząc do bramy 
sztabu gwardyi i znajdując się od Jego Ce­
sarskiej Mości mniej więcej okuło 12-tu kro ­
ków, nieznajomy złoczyńca szybko wyciągnął 
z kieszeni prawą rękę, w której znajdował 
sie rewolwer wielkiego kalibru, i zmierzyw­
szy do Najjaśniejszego Pana, dał po raz 
pierwszy ognia, pcczem zrobiwszy cztery lub 
pięć kroków przed siebie, wystrzelił po raz 
drugi, a następnie już z odległości co naj­
wyżej czterech kroków od Monarchy dał o- 
gnia ’ po raz trzeci. Vv krótkim przeciągu 
czasu miedzy pierwszym a trzecim wystrza­
łem Najjaśniejszy Pan raczył zejść z cho­
dnika i uchylić się nieco w lewo w kierun­
ku mostu Pieczewskiego, a zbrodniarz go­
niąc za Najjaśniejszym 'Cesarzem, skierował 
się na prawo, jak gdyby chciał zabiedz w 
drogę Jego Cesarskiej Mości. Prawie jedno­
cześnie z trzecim wystrzałem dopędził zbro­
dniarza sztabs kapitan korpusu żandarmów, 
Ecch, który tak silnie ugodził go w plecy 
obnażoną szaszką, że aż szaszka się zgięła, 
|  winowajca potknął się i omal nie upadł, 
coL. jednak nie przeszkodziło złoczyńcy raz 
jeszcze wystrzelić do Najjaśniejszego Cesa­
rza, poczem nieznajomy począł uciekać w 
kierunku placu pałacowego, będąc naciskany 
ze wszech stron przez zgromadzony tłum 
ludu, do którego zbrodniarz po raz piąty dał 
ognia. Jeden z wystrzałów złoczyńcy, podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa czwarty lub 
piąty, zranił w policzek na wylot kulą wach­
mistrza policyi ryzkiej Franciszka Miłaszewi- 
cza. Wnet potem zbrodniarz został ujęty w 
pobliżu gmachu ministeryum spraw zagra­
nicznych, przyczem jeden z tych, którzy go 
pochwycili, demisyonowany feldfebel Piotr 
Andrejew, wyrwał mu z rąk rewolwer, btp- 
r;P  niezwłocznie zaniósł do II I  wydziału 
Własnej kancelaryi Jego Cesarskiej Mości, 
gdzie też wręczył go zarządzającemu wy­
działem. l( fb. d. n.)

K E O I I K A
  W y s t a w a  d z i e l  s z t u k i  otwarta

bedzie z dniem jutrzejszym w auli szkoły poli­
technicznej, przy ulicy Sapiehy (Nowy Świat). 
Wstęp dla publiczności od godziny 9 z rana do 
7 wieezerem.

— JUa g ó r s e  Z a m k o w e j  odbędzie 
sie jutro zabawa ogrodowa stowarzyszenia mło­
dzieży handlowej na dochód funduszu emery- 
taniego. Zabawa połączona będzie z bogato wy­
posażoną loteryą fantową. Dwie kapele naprze- 
mian odgrywać będą najpiękniejsze utwory mu­
zyczne. O zmroku rzęsiste oświetlenie całego 
parku lampami, lampionami i ogniem bengal­
skim, tudzież o godzinie 9 przy odgłosie mu­
zyki wycieczka na kopiec Unii, gdzie spalone 
będą ognie sztuczne.

— M oncert panny Izydory Ostrowskiej 
uczennicy pani Passy-Cornet odbędzie się 14 
b. m. w sali ratuszowej. Program koncertu po­
damy w piątek.

* O k radzen ie  sk lep u . Zeszłej 
nocy dobył się złodziej do sklepu korzennego 
p. Seklera, pod 1. 15, przy ulicy Wałowej, 
otworzywszy wszystkie trzy zamki witrychem. 
Złodziej zabrał ze sklepu worek z kawą wa­
żący 50 kilo, głowę cukru i dziesięć zł. mie­
dziakami z lady, którą rozbił. Siady rozsypanej 
po drodze kawy pokazały, że złodziej uciekł 
ulicą Łyczakowską.

* Straż p o licy jn a  odebrała dzis 
znanemu ze sprawek złodziejskich Franciskowi 
Kowandzie kartkę zastawniczą na sześć nitek 
korali, które zastawił dnia 6 b. m. za 15 zł. 
w tutejszym zakładzie zastawniczym. Korale te 
zostały skradzione komuś w Srokach; poszko­
dowany winien się po nie zgłosić w c. k. dy- 
rekeyi policyi.

— W a k a d em ii um iejętności
dnia 6 b. m. odbyła posiedzenie komisya an­
tropologiczna pod przewodnictwem prezesa aka­
demii dr. Majera, na którem sekretarz, dr. Ko- 
pernicki, przedstawił materyały do zużytkowa­
nia naukowego oraz dary do zbiorów nadesłane 
przez F. X. Siarkowskiego z Kielc, dr. Wł. Dy­
bowskiego z pow. Nowogrodzkiego gub. Miń­
skiej, p. O. Kolberga z Modlnicy, dr. Wł. Kry- 
żogo z Warszawy, p. Jul. Konopkę i siostrę 
jego p. Antoninę, p. A. Gorąjską i p. Boehma. 
z Krakowa. Następnie przyjęto z uznaniem od­
czytane przez przewodniczącego oświadczenie dr. 
Bobińskiego z Kulparkowa o gotowości nadsy­
łania miesięcznie spostrzeżeń antropograficznyćh, 
według udzielonej mu instrukcyi. Czł. kom. p, 
G. Ossowski zdał sprawę z poszukiwań jaskini 
we wrsi Zielonkach, któremi rozpoczął poruczone 
mu zbadanie w tym roku jaskiń w okolicach 
Krakowa. Wykład objaśniał starannie opraco- 
wanemi planami i przekrojami, tudzież okazami 
skamielin i innych przedmiotów. Przewodni­
czący zawiadomił o ważniejszych wypadkach 
poszukiwań swoich co do przyrostu ciała u Po­
laków galicyjskich. Tenże zwrócił uwagę na 
potrzebę zaproszenia pp. lekarzy zamieszkałych 
na prowincji o zbieranie szczegółów antropo- 
grafieznych na osobach starszych od lat 22, do

ewrwea 1879

których ograniczać się musiały spostrzeżenia, 
robione dotąd przy sposobności spisów wojsko­
wych. Dr. Kopernicki zastanawiał się nad spo­
sobami dojścia do pewniejszej niż dotychczasowe 
mapy etnograficznej Galicyi. W końcu pono­
wiono wybór dotychczasowego przewodniczącego, 
a na przedstawienie tegoż łącznie z sekretarzem 
obrano członkami komisy! dr. Kryżego i dr. Wł. 
Dybowskiego, którym wybór poddany będzie 
zatwierdzeniu wydziału.

— Walne zebranie oddziału lwow­
skiego c. k. galicyjskiego towarzystwa gospo­
darskiego odbędzie się w niedzielę, daia 15 
czerwca, o 3W godzinie z południa, w kancela­
ryi komitetu, gmach Ossolińskich. Na porządku 
dziennym między inneini: Sprawozdanie bo do 
rozszerzenia wiadomości o rolnictwie pomiędzy 
włościanami.

— W y b ó r  uzupełniający trzech 
członków Rady powiatowej w Złoczowie z grupy 
większych posiadłości ziemskich rozpisano na 
dzień 15 lipca bieżącego roku. Wybór ten od­
będzie się w mieście powiatowem o godzinie 
i w lokainościach, wskazanych w kartach legi­
tymacyjnych, któro doręczy wyborcom o. k. staro­
stwo.

*** Przypadkową śmiercią,
według doniesień, jakie nas doszły z.prowincji, 
postradało w ostatnim miesiącu życie 40 ludzi, 
a z tej liczby w powiecie Bialskim 1, w Bo- 
breckim 1, w Boborodczańskim 1, w Brzeżań- 
skim 2, w Chrzanowskim 1, w Dąbrowskimi, 
w Horodeńskim 1, w Jasielskim 1, w Jawo­
rowskim 2, w Kolbuszov?skim 2, w Kosow­
skim 2, w Krakowskim 1, w Krośnieńskim 1, 
w Limanowskim 1, w L isk im t, w Mościskim !, 
w Myślenickim 1, w Nadworni ańskim 1, w 
Pilznieńskim 1, w Przemyskim 1, w Sanockim i, 
w Sniatyńskim 3, w Sokalskim 1, w Stanisła­
wowskim 2, w Staromiejskim 4, w Tłumackim 2j 
w Zaleszczyekim 1, w Złoczowskim 1 i w Ży- 
daczowsldm 1. Pomiędzy ofiarami było osób 
płci męskiej 27, żeńskiej 13; dzieci niżej 16 
lat 17. Ofiary należały wyłącznie do stanu rol­
niczego lub małomieszczańskiego. Pod wzghy< 
dem rodzaju przypadkowej śmierci, nastąpiła 
ona w 33 wypadkach w skutek utonięcia, w 4 
wypadkach w skutek przewrócenia się wozu, a 
w 3 w skutek usunięcia się podkopanej ziemi. 
Przyczyną nieszczęśliwych wypadków była w 32 
wypadkach własna nieostrożność lub karygodne 
zaniedbanie należytego nadzorn, o które win­
nych pociągnięto do odpowiedzialności, w 5 wy­
padkach pijaństwo a w 3 niedołęstwo fizyczne 
lub umysłowe.

*** P io ru n y  i gradobicia. W
Wasylkowcach, w Husiatyńskiem, piorun pora­
ził na śmierć 16 letniego parobka i parę koni. 
z którymi tenże uciekał przed burzą z pastwi­
ska, a inny piorun spalił chatę; w Terce, w 
powiecie Łiskim piorun zabił orzącego w polu 
16 letniego parobka i parę wołów; w Jabłon­
kach, w tym samym powiecie, 15 letniego pa­
stuszka; w Rakszawie, w Łańcuckim, spalił 
budynek mieszkalny z wszelkiemi ruchomościa­
mi i zapasami; w Grywałdzie, w powiecie No- 
wotargskim, 35 letnią dziewczynę zabił w połu, 
a w Dulczówce, w Pilznieńskiem, spalił dom 
włościański. — Grad wśród gwałtownej nawał­
nicy dnia 2 b. m. wieczorem zrządził znaczne 
spustoszenia na polach gmin Lipowca, Gzerem 
chy, Jaślisk Woli niżnej i wyżnej, Moszczańca, 
Surowicy i Polany surowicznej, Darowa, To­
karni, Woli piotrowej, Bukowska, Kamiennej, 
Bełchówki, Moroćhowa. Zawadki morochowskiej, 
Mokry, Niebieszczan, Wielopola i Zagórza, w 
powiecie Sanockim Nawałnica poprzerywała 
groble, mianowicie w okolicach Jaślisk, pozry­
wała mosty, a nawet uszkodziła nowozbudo 
wany silny most pod Jaśiiskami. Rzeka Jasiołka 
tak była wezbrała, że woda sięgała prawie do 
pokładu wspomnionego mostu.

{ W )  O festyn ie  w W ie lk ie j
Opei**e paryskiej na dochód Szegedynu, pisze 
nam nasz korespondent: „Uroczystość rozpo­
częta w soboto wieczorem skończyła się dopie­
ro dziś (w niedzielę) zrana, możemy więc tylko 
w tej chwili nakreślić w kilku rysach ogólną 
jej tizyognomię. W ostatnich latach dużo było 
uroczystości w celach dobroczynnych i wszyst­
kie powiodły się, ale żadna nie doszła to,kiego 
stopnia świetności, jak ta, o którei długo je­
szcze uawret Paryżanie, przyzwyczajeni do po­
dobnych wyjątkowych wrażeń, mówić będą z u 
niesieniem. Od godziny siódmej wieczorem ty. 
siące ciekawych, zwabionych zapowiedzianemi 
cudami programu, zapełniały pobliskie bulwa­
ry, żeby w braku wyższych, nie każdemu przy­
stępnych rozkoszy, ffreszyć się przynajmniej wi­
dokiem przybywających powozów i strojem tej 
szczególniej części, która z biletem w ręku do­
stać sie mogła do środka. Fasada teatru sama 
w sobie przedstawiała nader interesujący wi­
dok. Gęste linje światła ciągnące się wzdłuż 
gzemsów i różnorodnych ozdób architektonicznych 
podwyższały świetność” zarysów tego wspania­

łego gmachu, a na tern tle niezliczone żyran­
dole, sztandary i chorągwie w barwach Fran­
cy i i Austro-Węgier kołysały się. majestaty­
cznie, a tymczasem na ulicy niezliczone powo­
zy przesuwały się w galopie, zatrzymując się 
chwilowo przed olśniewająco i Iluminowanym pe­
ronem. O wpół do dziewiątej olbrzymia sala 
była jnż przepełniona widzami, a zo wszy­
stkich lóż biła łuna dyamentów i dro­
gich kamieni. Część koncertowa trwała o­

koło trzech godzin. Należałoby wyliczyć 
wszystkie części programu, bo w wyborze ich 
przewodniczył najdelikatniejszy smak artysty­
czny. Obok świetnego marszu węgierskiego 
Berlioza wspomnimy tylko tryumf panny Rozyny 
Bloch w Brindisi z Lukrecyi Bargli, panny 
Krauss w ustępie z Bigólelto i J. f  aure w 
majestatycznej pieśni Adolfa Adama le Noel.
0 wpół do dwunastej spuszczono kurtynę^ a 
podczas kiedy maszyniści zajęli się ustawia­
niem namiotów jarmarcznych na scenie, publi­
czność rozeszła się po korytarzach. W niespeł­
na pół godziny instalacya była gotową, sala i 
scena zmieniły się. w kolosalny bazar dobro­
czynności. Po lewej stronie spotykamy najprzód 
sklep japoński, a w nim pierwszą ballerynę 
Opery p. Sangaili z dwiema asystentkami. Da­
my te sprzedają rozmaite przedmioty wscho­
dniego wyrobu, a złote sztuki sypią się gra 
dem do ich kasy Dalej uderza druga karta z 
napisem: Jasnowidząca., czytająca to przyszło­
ści- T ą  powabną jasnowidzącą, do której wszyscy 
się cisną, żeby \  ust jej usłyszeć dobrą wróżbę 
na przyszłość, za którą nie żal hojnie zapłacić, 
jest niezanrzeczenie najpiękniejsza między ar­
tystkami teatrów paryskich, panna Leonida Le- 
blanc. Tu znowu panny Regnault i Moisset 
sprzedają kwiaty, pani Theo perfumy, panny 
Antoninę" i Gautliier tytoń i cygara, pani Judic 
kasztany; panna Schneider trzyma kantor ru­
letki, w której za sztukę złota można wygiae 
cukierek lub jakie caeko; sto innych kramików 
z różnemi drobnostkami zajmuje wybór ładnych 
artystek; niektóre z nich przedają kufelki ba­
wara albo kielichy szampana. W innej stronie 
sali znajdujemy w miniaturze Eldorado, Alcazar, 
gdzie odzywają się ulubione piosnki, a w bli­
skości wielkiego foyer węgierską czardę z po­
wabnym pawilonem, który pamiętają wszyscy 
goście, co zwiedzali przeszłoroczną wielką wy­
stawę. Słuchacze zachwycają się oryginalnemi 
wdziękami cygańskiej orkiestry a przy wejściu 
do czardy przedają wspaniałe fototypy na chiń­
skim papierze rysowane przez p. Morin i Ma­
rie, stanowiące niby illustrowne programy. Na 
pierwszej stronicy przedstawiony jest symboli­
czny Paryż z swoim trzymasztowym okrętem, 
przybywający na pomoc Szegedynowi. Prócz 
tego piękna p. Blanche Pereire przedaje repro- 
dukeye fototypiczne w naturalnych kolorach, 
dwóch obrazów pp Munkaczy i Detaille; jeden 
z nich przedstawia węgierskiego huzara, drugi 
zachwycający krajobraz. Nie potrzebujemy do­
dawać, że cały dochód z tych sklepów i zabaw 
włączy się do funduszu, na korzyść którego u- 
roczystość" ta została urządzoną, a do tej chwi­
li możemy tylko wiedzieć w przybliżeniu sumę 
osiągniętą ze sprzedaży biletów wejścia i ta prze- 
no sf 200.000 fr.

— SKjisx d  u u - i i c a y c ie l l  niemieckich, 
który w tych dniach odbył sie w Brunszwiku.
1 w którym do 1000 uczestników wzięło udział, 
uchwalił między innemi, iż dla polepszenia sto­
sunków socyalnych należy koniecznie ze strony 
nauczycieli pracować nad wyrobieniem w mło­
dzieży żywszego poczucia religijnego, co jedynie 
oddziałać może na uszlachetnienie rodziny, a 
pośrednio na stworzenie pomyślności powsze­
chnej.

— W i e l k a  z m o w a  robotników, we­
dług depeszy lim esa , wybuchła w Pittsburgu, 
w Pennsylwanii. Trzydzieści tysięcy par rąk 
świątkuje. Wszystkie fabryki żelaza stanęły. 
Właściciele proponują oddanie sporu sądowi 
rozjemczemu, dotychczas jednak nie otrzymali 
od robotników odpowiedzi.

— S tu l  w i e d e ń s k i  zarządził w tych 
dniach aresztowanie za kradzieże kieszonkowe 
niejakiego Ferdynada hleiszera, który przed 
katastrofa giełdową w r. 1873 należał do naj­
szczęśliwszych spekulantów giełdowych w Wie­
dniu] m iał" mieszkanie książęce, czwórką prze­
jeżdżał sie po Praterze i t. p. Utraciwszy cały 
majątek Fieiszer udał sic był do Ameryki,

: zkąd niedawno powrócił do Wiednia jako nie­
bezpieczny złodziej kieszonkowy pod przybra- 
uem nazwiskiem Franciszka Mallmana. Przy 
rewizyi znaleziono przy nim dwa witrychy i 
rewolwer.

Z b r o d u i e y  y  z a m a c h .  Na kolei
warszawsko-wiedeńskiej pod Piotrkowem w tych 
dniach znaleziono na szynach dwa progi, po­
łożone widocznie w nocy w celu wysadzenia 
pociągu z toru. Jeden z progów przez tarcie 
kół lokomotywy był potrzaskany- Szczęściem 
obyło się bez wypadku.

  spadły w tych dniach w
Szkocyi w takiej obfitości, żc dłuższy czas 
pokrywały pola i zrządziły niemałą, szkodę.

— W  k o p a l n i  w ę g la  Dudweiler
pod Saarbrucken w tych dniach skutkiem wy­
buchu gazów ziemnych pięciu górników utraciło 
życie.

— S t r a s z l i w y  sk o k . Amerykanin
Harinen Peer niedawno popisał się skokiem, 
jakiego zapewne jeszcze żaden z śmiertelników 
sobie nie pozwolił. Zaopatrzywszy się w pasek 
ratunkowy oraz w podwiązki gumielastyczne na 
nogach, i pozatykawszy sobie usta, nos i oczy 
gąbką, rzucił się uwiązany do liny z mostu 
łańcuchowego uad wodospadem Niagary w spie­
nione nurty tej rzeki z wysokości 192 stóp. 

i W półozwarta sekundy dotknął poziomu wody, 
następnie zanurzył się na 11 stóp pod poziom 
i niesiony prądem o 50 stóp poniżej miejsca,
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w którem znikł pod wodą, pojawił się z b o w u  
na powierzchni rzeki. Zdrów i rześki dostał się 
następnie łodzią do brzegu. W kilkanaście dni 
później miał Peer powtórzyć ten swój skok kar­
kołomny.

— T u n e l  ś w .  G o t a r d a  może w 
tym roku jeszcze będzie ukończony, tak niespo­
dziewanie szybko postępują teraz roboty około 
przewiercenia góry. Po stronie Grosc-henen mają 
robotnicy przed sobą jeszcze tylko 649 metrów 
do samego środka tunelu, po stronie Airolo zaś 
1281 metrów. Świdry ich spotkać się mogą 
pod kouiec bieżącego roku o SOU metrów ua 
południe od centrum góry.

Sp is ludności w r. 1880.

(§) Ponawiane na każdym międzynaro­
dowym kongresie statystycznym życzenie, 
aby spis ludności we wszystkich państwach 
odbywał się równocześnie i w jednakowy spo­
sób jest już bliskiem urzeczywistnienia. Przy­
szły spis ludności, który przypada 3 1 gru­
dnia 1880 r., odbywać się będzie we wszyst­
kich cywilizowanych państwach zachodu we­
dług jednostajnych norm. Będzie to pierwszy 
uniwersalny spis ludności, wobec którego 
wszystkie spisy dawniejsze mają tylko znacze­
nie fragmentaryczne. Dawniejsze spisy wy­
konywane były w różnych porach, więc ze­
stawienie cyfr z pojedynczych państw me 
dawało rękojmi dokładności. W porze, która 
dzieliła termin spisu ludności jednego pań­
stwa od terminu, w którym inne państwa 
obliczały swoją ludność, następowały zawsze 
znaczne zmiany, zwłaszcza od chwili, gdy 
wydoskonalone środki komunikacyjne ułatwi­
ły w tak wysokim stopniu podróże i prze- 
siedlauie się w najodleglejsze kraje. W przer­
wach między spisami ludności w pojedyń- 
czych państwach odbywały się niezawodnie 
i zawsze takie fluktuacje ludności, że wiele 
osób dwa razy wciągnięto w wykazy, a wie­
lu nie wpisano wcale. To też żadna z poda­
wanych dotąd cyfr ludności całej Europy nie 
daje rękojmi dokładności. Można to powie­
dzieć także i o ostatniem zestawieniu, bardzo 
starannie wykonanem przez Behma i Wa­
gnera. Statystycy ci obliczają ludność Euro­
py na 812,398.480, ale cyfra ta opiera się 
na spisach wykonanych w pojedynczych pań­
stwach w 11 letnim okresie (1864— 1876).

W Austryi ustawą z 29 marca 1869 r. 
perjodyczne spisy ludności zostały unormowa­
ne w sposób zgodny z życzeniami wyrażo- 
nemi przez kongresy statystyczne. Poprzedni 
spis obejmował stan ludności z d. 81 g ru ­
dnia 1869, następny obejmie stan z d. 31 
grudnia 1880 i odtąd co lat dziesięć odby­
wać się będą spisy. Centralna komisya sta­
tystyczna już teraz żywo zajmuje się szcze­
gółami przyszłego spisu, aby uzystane zo­
stały wszelkie rękojmie dokładności i ści­
słości. Specyalne komitety tej komisyi oma­
wiają różne kwestye co do przeprowadzenia 
spisu, a jeden z tych komitetów uchwalił nie­
dawno jednogłośnie, że należy udać się. do 
rządu z prośbą o wczesne zarządzenie kro­
ków przygotowawczych, aby w chwili sta­
nowczej była dostateczna liczba agentów kon- 
skrypcyjnych i aby obliczenia ukończone by­
ły w ciągu dni 14. Ponieważ od sposobu, w 
jaki ci agenci wywiążą się z swojego zada­
nia, zawisła w znacznej części dokładność i 
ścisłość obliczenia, przeto specyalny komitet 
proponuje, aby już na początku r. 1880 u- 
rządzony został w Wiedniu za współdziała­
niem centralnej komisyi statystycznej czter­
nastodniowy kurs teoretyczno-praktyczny dla 
urzędników władz krajowych, którzyby na­
stępnie jako instruktorowie urządzali takie 
kursa w prowincyach celem przygotowania 
agentów.

W  organie swoim, w miesięczniku sta­
tystycznym, centralna komisya podnosi po­
trzebę wczesnego przygotowania ludności do 
spisu i zainteresowania jej tą sprawą. Nie­
zbędnym warunkiem dokładności spisu jest 
współudział ludności w tem znaczeniu, aby 
mieszkańcy dawali dokładne odpowiedzi na 
pytania i w ogóle wspierali czynności kon 
skrypcyjne. W pierwszym rzędzie pracować 
powinna prasa peryodyczna nad obudzeniem 
takiego zajęcia się spisem. Z zadania tego 
wywiąże się prasa, jeżeli od czasu do cza­
su informować będzie czytelników swoich o 
postępie prac przygotowaweh, o sposobie 
przeprowadzenia spisu i o jego celach i ko­
rzyściach. Nadto uważa organ komisyi sta­
tystycznej za rzecz pożądaną, aby popular­
nie napisanemi broszurami poinformowano 
trafnie o zadaniu i technice spisu te koła, 
które jak n. p. naczelnicy gmin, powołane 
są do czynnego współdziałania w operacie 
konskrypcyjnym. Przysługę sprawie oddały­
by także wykłady popularne i odczyty V  
różnych okolicach kraju, zastosowane zawsze

jest zupełnie słuszną, gdyż rzeczywiście na­
wet średnie klasy ludności, nie mówiąc już o 
ludzie wiejskim, nie mają zdrowego wyobra­
żenia o zadaniu, celach i korzyściach spisu, 
w skutek czego wielu widzi w operacie kon- 
skrypeyjnyrn niejako podstępne wybadanie 
•szczegółów, które później wyzyskane być ma 
ją na niekorzyść ludności w celach podat­
kowych lub wojskowych.

Wobec faktu, że jak powiedzieliśmy 
nawet w kołach mających pewne pretensye 
do inteligencji, trudno spotkać siłę z tra- 
fnemi pojęciami o zadaniu i pożyteczności 
spisów ludności, zdaje nam się, że nie bę­
dzie to krokiem ani przedwczesnym ani zby­
tecznym, jeżeli już dziś zwrócimy uwagę na 
tę kwestyę w naogólniejszych przynajmniej 
zarysach.

W spisie ludności łączy się tak ściśle 
jak może w żadnej innej operacji staty­
stycznej najwyższy interes administracyjny 
państwa z interesem umiejętnym. W innych 
operacjach statystycznych teoretyczne bada­
nie stawia często kwestye, których rozwią­
zanie pozornie niema żadnej wartości pra­
ktycznej dla państwa, a na odmian państwo 
zarządza nieraz dochodzenia statystyczne z 
celami, które dla teoryi mają tylko podrzę­
dne znaczenie. W spisach ludności natomiast 
teorya statystyczna i praktyka administracyj­
na schodzą się na wspólnern terytoryum. 
Każdy rząd cywilizowany ma to przekona­
nie, że nie wie nigdy za wiele lecz raczej 
za mało o tych żyjących czynnikach pań­
stwa, które rozstrzygają o jego sile w każdym 
kierunku. Od spisu ludności zawisł trafny 
sąd o wojskowej i finansowej potędze pań­
stwa a wr państwach z systemem reprezenta­
cyjnym spis ludności wskazuje sposób i sto­
sunek wykonywania praw politycznych.

Ważność spisów ludności uznawano 
zawsze, nawet w państwach starożytnych. 
Żydzi, Egipcyanie i starogreckie republiki, 
uznawały spis ludności za niezbędną pod­
stawę dla pewnych funkcji administracyj­
nych. W starożytnym Rzymie census stano­
wił podstawę prawnej organizacji państwa 

! oraz miarę praw i obowiązków każdego oby­
watela Census, który za czasów republiki 
powtarzał się co pięć lat, należał do najso- 
lenniejszyeh aktów, o jakich wspomina hi- 
storya państwa rzymskiego. Census stanowił 
spis ludności a przytem badanie stosunków 
majątkowych. Wykonywano ten akt z do­
kładnością, która i dziś za wzór służyć mo­
że. Po zwołaniu obywateli w sposób uroczy­
sty, każdy z nich po kolei stanąć musiał na 
polu marsowern przed censorem i wskazać 
publicznie pod rygorem przysięgi swoje na­
zwisko oraz nazwisko ojca, a jeżeli był wy­
zwoleńcem, nazwisko patrona, dalej wiek swój 
i mieszkanie, nazwisko i wiek każdego człon­
ka rodziny, wreszcie to, z czego się majatek 
jego skład 
mocnicy
list pierwotnych. Listy te służyły jako "źró­
dło dla zestawień statystycznych, potrzebnych 
administracji państwa. Wskazaliśmy na po 
stępowanie Rzymian, bo ich instytucje 
przyświecały rozwojowi ludzkości, bo byłto 
naród, który nad światem zapanował dzięki 
trafnemu pojmowaniu zadań państwa i admi­
nistracji. Dziś, gdy te zadania rozwinęły się 
i pomnożyły z postępem cywilizacyi w tylu 
nowych i różnorodnych kierunkach, gdy ży­
cie publiczne rozszerzyło tak znacznie g ra­
nice praw i obowiązków jednostki, spis lu­
dności uważany być może za niezbędny wa­
runek dobrej administracji, za jedną z pod­
staw wszelkich reform społecznych.

Spis ludności, mówi dr. Engel, kie­
rownik berlińskiego biura statystycznego — 
jest niezawodnie jednym z najlepszych środ­
ków, zapomocą których naród sam siebie 
poznaje. Jak sumienny kupiec corocznie in ­
wentarz sporządza, aby poznać stan ma­
jątku, tak państwa powinny w pewnych o 
kresach czasu liczyć swoją ludność, aby 
poznać mogły prawdziwą siłę swoją i zna­
czenie, Ogół uznaje to niejako instynktowo, 
uważając liczbę mieszkańców za miarę wielko­
ści i znaczenia pewnych miejscowości gmin, 
powiatów, prowincyj i państw. W  Europie 
niezawodnie liczba mieszkańców jest miarą 
siły państw. Z spisu ludności poznaje się, ile 
zdolnych do broni przypada na stu mie­
szkańców a więc, jaką jest siła odporna pe­
wnego państwa.

Znaczenie pojedynczych kategoryj dat, 
których dostarczyć ma spis ludności tak 
objaśnia dr. Engel : Jeżeli się bada liczbę 
mieszkańców państwa lub tylko pewnej oko­
licy w stosunku do ich przestrzeni w ogóle, 
a w szczególności przestrzeni uprawianej i 
jeżeli osiągnięte rezultaty porównane zosta­
ną z analogicznemi z lat dawniejszych, to 
z różnicy cyfr da się z łatwością ocenić

czenie dla rozpowszechniającej się coraz wię- | sfery urzędowe berlińskie. Rząd niemiecki 
eej asekuraeyi. Z takiego podziału ludności j obawia się widocznie kompromitacji wobec 
na kategorye według  '

Obok censora zasiadali jego po 
pisarze, którzy wpisywali daty do

o
wieku oznacza się, w 

jakim stosunku zostaje suma lat z produk­
cyjnego okresu życia ludzkiego do sumy lat z 
obu nieprodukcyjnych okresów t. j. dzieciń­
stwa i starości. Rozciągając ten podział na 
małżeństwa t. j. badając, w jakim stosunku 
zostaje wiek jednego małżonka do wiekn dru­
giego , można z pewnem prawdopodobień­
stwem wnioskować o stopniu, w jakim na 
przyszłość cyfra ludności wzrastać będzie. 
Niepomyślny stan lub niekorzystna zmiana 
tego stosunku stanowi pewną wskazówkę, że 
istnieje ów celibat przymusowy, któremu w 
czasach dzisiejszych poddać się musi tak 
znaczna liczba młodych mężczyzn i kobiet.

Podział mieszkańców na kategorye we­
dług zawodu jest produktem a przytem i o- 
brazem naturalnych warunków państwa.
Każdy łatwo to zrozumie, że gdzie jest uro­
dzajna ziemia, tam kwitnie rolnictwo i roz­
wija się dzielnie stan włościański, a gdzie 
okolica obfituje w pokłady węgla, tam ko­
palnie stanowią punkt ciężkości całego zarób 
kowania itd. Podział mieszkańców na powyż 
sze kategorye pozwala wskazać bilans han­
dlowy narodu, gdyż z dat dostarczonych moż­
na oznaczyć normalną konsumcyę i normalną 
produkcję. Z konsumcyi można zawsze wniosko­
wać o produkcji, gdyż wszystko co konsumeya 
obejmuje, musiało być przedtem wytworzone. 
Konsuuicya jest jednak pojęciem zbiorowem, 
w którem mieści się wiele przedmiotów a 
największa i najtańsza produkeya polega na 
wyłącznem wytwarzaniu jednego tylko przed­
miotu, lub jednej jego części. Jeżeli znaną 
jest liczba producentów, co wskazuje klasy­
fikacja ludności według zawodów, jeżeli da 
lej znaną jest zwyczajna średnia miara pro- 
dukcyi w pojedynczych kategoryaeh zawodo­
wych, co znowu wskazują z doświadczenia 
czerpane prawidła, to można otrzymać cyfro­
wy obraz normalnej produkcji. Jeżeli kate­
gorye produkcyi w ten sposób określonej po 
równamy z odpowiedniemi kategoryami wy­
rażonej w cyfrach konsumcyi, co także umo­
żliwiają prawidła z doświadczenia czerpane, 
to cyfry zestawione wskazują jak najdokła­
dniej , czy w pojedynczych gałęziach i- 
stnieje równowaga między produkcją a 
konsumeya i jaka nadwyżka w jednej 
gałęzi produkcyi wyrównuje niedobór w 
innych W ten sposób przed 20 laty 
zbadano rozmiar konsumcyi 1,894.431 mie­
szkańców królestwa saskiego. Wynos Ta ona 
94,721.550 talarów, z czego przypadało: 
62‘4°/o iia pożywienie, 16°/„ na udzie/, 
na mieszkanie i urządzenie mieszkań, 5"/o 
na opał i oświetlenie, 2% wychowanie i

„zaprzyjaźnionego11 rządu rossyjskiego a to 
tem bardziej, że złodziej jak się pokazuje, 
był fachowo wykształconym, zabrał bowiem 
panu Lignitzowi najciekawsze jego studya i 
„aperęus“ o stosunkach militarnych w Ros- 
syi. Mniej ważne papiery, tudzież pieniądze 
i kosztowności zostawił nietknięte. Był to 
więc w każdym razie złodziej szczególnego 
rodzaju, a kradzież sama może pociągnąć za 
sobą pewne następstwa. Niektórzy, jak ber­
liński korespondent Presse, widzą w niej 
jeden z powodów, które wstrzymały cara od 
zapowiedzianej podróży do Berlina.

P o r t a  czyniła A l e k  o baszy przed­
stawienia z powodu, że w skład dyrekto- 
ryum rządowego powołał samych Bułgarów. 
Aleko basza odpowiedział, że nie mógł na 
te posady znaleśó w pośród innych narodo­
wości odpowiednich kandydatów, że jednak 
przy obsadzeniu posad wyższych urzędników 
administracyjnych uwzględnia także maho­
metan, jak tego dowodzi dokonana już no­
m inacja trzech naczelników powiatowych.

naukę a 3 °/0 na publiczne bezpieczeństwo, 
pielęgnowanie zdrowia i osobiste usługi. Z 
równej co do cyfry sumy produkcyi przypa­
dł ło : na produkcję w kategorji pożywienia 
44%7 odzń-ży 301/i°/O) pomieszkali i ich urzą- 

opału i oświetlenia 2 °/0, wy-d/.eń 14
chowania 2 3/3°/o> publicznego bezpieczeń­
stwa pielęgnowania zdrowia i usług o- 
sobistyeh 6% (l|0. Coroczny zatem niedo­
bór w produkcyi pożywienia wynosił już 
wtedy w Saksonii około 17 milionów talarów. 
Niedobór ten pokrywała nadwyżka w pro­
dukcyi odzieży, bielizny, mebli i t. d. wy­
nosząca około 16 milionów talarów. Powyż­
sze pouczające uwagi dr. Eugla nie wyczer­
pują całego przedmiotu, bo nie objaśniają 
szczegółowo praktycznego znaczenia każdej 
kategoryi dat, których ma dostarczyć spis 
ludności. Dr. Engel przytoczył te przykłady 
w pisemku, które miało tylko rozbudzić 
w Niemczech interes dla spisu ludności 
przededniu jego wykonania. Nie jest to za­
tem praca z wyższemi pretensyami nauko- 
wemi lecz zwyczajny artykuł dziennikarski.

Na razie poprzestajemy na tych uwa­
gach zastrzegając sobie dalsze objaśnianie 
sprawy w miarę, jak ona postępować będzie 
w okresie przygotowawczym. Centralna ko­
misya statystyczna pracuje gorliwie nad tem, 
aby przyszły spis ludności odbył się z wzo­
rową dokładnością, więc jej przygotowawcze 
zarządzenia dostarczać będą perjodycznie 
ciekawego materyału.

O k w e s t  y i e g i p s k i e j  piszą z P a­
ryża do Pol. Corr. 7 czerwca: „Fałszywą 
zasadą nieinterweniowania, którą zdaje się 
kierować lord Beaeonsfield, nie dał się ks. 
Bismarck powstrzymać od zajęcia bardzo 
stanowczej postawy wobec Khedywa. Z pew­
nością ma on praw o bronie energicznie inte­
resów Niemiec w Egipcie. Jeśli ks. Bismarck 
domaga się wypłacenia niemieckim wierzy­
cielom Egiptu należących się im procentów 

wykonania wyroków wydanych przez rnię- 
szane trybunały oa korzyść Niemców, jest to 
zupełnie legał nem i nic temu zarzucić nie 
można. Jeśli jednak dalej książę domaga się 
spłaty udziału Niemców w bieżącym długu, 
to tein samem chce on doprowadzić Egipt 
do bankructwa, a to mogłoby się stać nie- 
bezpiecznem dla interesów mocarstw, nie­
mniej dla przyszłości tego kraju. P o ­
siadacze długu bieżącego nie zasługują na 
takie uwzględnienie, połączone ze szkodą po­
siadaczy skonsolidowanego długu. Jeśli zaś 
Niemcy, jak to pisz* berliński korespondent 
Pol. Corr., chcą oddać sprawy Egiptu pod 
jurysdykcję całej Europy w tym duchu, że­
by chciały ustanowić w Kairze mięszaue mi- 
nisteryum, w któreinby każde państwo było 
reprezentowane przez jednego ministra, to 
F ran c ja  i Anglia sprzeciwiłyby się tej 
kombinacyi, która jak dla zabawki stwo­
rzyłaby źródło nierozwikłanych trudności. 
Niemieckie, austryackie i włoskie interesa— 
tak rozumują polityczne koła we Francyi — 
jakkolwiek zupełnie uprawnione, nie są je ­
dnak tak znaczne, aby usprawiedliwić wy- 
słanie choćby tylko nieusuwalnych general­
nych kontrolorów jak to uczyniły Francya i 
Anglia. Niemcy Austrya i Włochy zdołają 
dostatecznie bronić swoich interesów, jeśli 
tylko powołają się na istniejące układy, ka­
pitulacje i prawa, jakie im nastręcza reforma 
sądowa. Czegóż może się spodziewać ks. 
Bismarck po swoim groźnjm  kroku ? Kbe- 
dyw jest przekonauy, że pieniędzy nie znaj­
dzie w Niemczech, ale tylko we Francyi i A n­
glii. Sądzi nadto, źe gwoli kilku wierzycieli 
nie zechcą mu przecież Niemcy wypowie­
dzieć wojny. To też dziwić się nie można, 
źe opoór stawia".

OSTATIIA POCZTA

wzrastający stosunek zaludnienia, wzrost
wartości gruntu, zmiana przemysłowego cha­
rakteru okolicy i wiele innych szczegółów. 
Podział mieszkańców na kategorye wedługtreścią i formą do sił" iatellektualnych audi- , .. .     e

toryum. Jednern słowem pożądanera jest, aby wieku stanowi w zestawieniu z równym po- 
w chwili podjęcia czynności konskrypcyjnych, działem zmarłych osób podstawę dokładnej 
spis był dla ogółu rzeczą znaną i uznaną co statystyki śmiertelności. Jeżeli uwzględni się 
do pożyteczności, aby przynajmniej nie u- przytem główne rodzaje zawodów, to i dla 
ważano go za ciężar lub za zasadzkę. Ta a- nich da się ułożyć statystyka śmiertelności, 
pelacya organu komisyi centralnej do prasy a takie specyalne wykazy mają wielkie zna-

Otrzymujemy następujące pismo: C e n ­
t r a l n y  k o m i t e t  p r z e d w y b o r c z y  
wzywa nprzejmie wszystkie komitety powia­
towe i miejskie, ażeby ukonstytuowawszy się 
niezwłocznie do ocenienia możliwych kandy­
datur przystąpili, i o tern j a k  n a j s p i e s z ­
n i e j  komitet centralny zawiadomili. Zwłoira 
staje się szkodliwą.

We Lwowie, dnia 11 czerwca 1879.
J. C ż a r t o  r y s k i ,  

przewodniczący.

Co spowodowało Niemcy do tak ener­
gicznego wystąpienia w E g i p c i e ?  Pytanie 
to zadają sobie wszystkie dzienniki, a nie­
które mają już nawet gotową odpowiedź. 
Oto paryski bankier E r l a n g e r ,  który jest 
poddanym niemieckim, ulokował znaczne 
kapitały u egipskiego khedywa, i traktowany 
był daleko gorzej niż wierzyciele francuscy 

angielscy. Użalił się więc przed ks. Bis­
marckiem, że podczas gdy Francya i Anglia 
stają w obronie praw swych obywateli, pod­
dani niemieccy lekceważeni są nad Nilem, 
ponieważ rząd nie chce opiekować się nimi. 
Powaga Niemiec nie sięga istotnie po za 
granice Europy. „Co wy nam prawicie o 
Niemczech, rzekł pewnego razu były egip­
ski minister finansów Ismael Sadyk. Niemcy 
mogą być sobie wielkimi wojownikami 
w Europie, ale cóż to obchodzi nas Egip- 
cyan? Ja znam tylko te narody, które mają 
pieniądze; otóż widziałem już nieraz pienią­
dze francuskie i angielskie, ale niemieckich 
pieniędzy nie zdarzyło mi 
tychczas. “ Być może,
Bismarcka wpłynie na 
wyobrażeń o znaczeniu Niemiec.

się widzieć do­
żę ostatni krok ks, 
zmianę egipskich

Kradzież u majora L i g n i t  z a, wojsko­
wego attache ambasady niemieckiej w Pe­
tersburgu, nabiera znaczenia w skutek nie­
pokoju, jaki na wiadomość o tem owładnął

Temps paryski podał w depeszy rzym­
skiej wiadomość, jakoby Sułtan -protestując 
przeciw mięszaniu się Austryi do spraw ko­
ścioła katolickiego w Bośnii i Hercegowinie 
układał się z Watykanem co do zastrzeżenia 
praw Perty w tej mierze. Wiadomość ta jest 
z grunlu fałszywą i tendencyjnie wymyśloną. 
Do Yatcrlandu donoszą bowiem z Zagrzebia, 
że kardynał Michajłowicz był w tych dniach



w Peszcie i złożył tam głos swój w tej sp ra -! jao ^ ez d o s ta tec zn ie  znanego pow odu  
wien Bośnia iHercegowinaimają otrzymać trzy , 7  f] ^  tcJeg rafiozn ie
biskupstwa i tworzyć beda odrębna nm w in . i ' <- .

swojemu reprezentantowi w Limie, a-
biskupstwa i tworzyć będą odrębną prowin­
c ję  kościelną. Na plan ten zgodziła się ku- 
rya rzymska a gabinet wiedeński i peszteń- 
ski także go przyjęły. Wiadomość ta jest 
tem pewniejszą, że w swoim czasie zupełnie 
taki sam projekt przedstawił w Rzymie bi 
skup Strossrnayer, podczas jubileuszu cesar­
skiego w Wiedniu przemawiał za nim u N. 
Pana, i wszystkie władze, od których to za­
leży, nań się zgodziły. Odnośne pisma mają 
być w tych dniach ogłoszone.

by zdał spraw 
nienie okrętu.

T flL H B E A ir &AZBTY LWOWSKIEJ

i postarał się o nwol- 

P e t e r s l m r g
stanie z d r o w i a

W i e d e ń .  10 czerwca. Pol. Gor. 
donosi z Serajewa: Z powodu w y j a z ­
du  fmp.  J o w a n o w i e ż a  do kąpiel, 
begowie urządzili przedwczoraj ban­
kiet pożegnalny, w którym wzięli u- 
dział oficerowie, urzędnicy i najzna­
komitsi mieszkańcy Serajewa wszyst­
kich wyznań. Mehemet beg Kapitano- 
wicz wzniósł toast na cześć Najjaśn. 
Pana podnosząc wdzięczność bośniac- 
ko-hercegowińskiego ludu za przywró­
cony wielkiemi ofiarami pokój i po­
rządek, oraz zapewniając o wierności 
i uległości .ludu. Br. Jowanowicz w 
odpowiedzi wyraził życzenia, aby lud 
bośniacko-hercegowiński doczekał się 
szczęśliwej przyszłości. Cała uroczy­
stość miała charakter wspaniałej ma- 
nifestacyi i objawu lojalności dla Naj­
jaśniejszego Pana i monarchii.

Według autentycznych wiadomo­
ści, które otrzymała Pol. Gor. o e w a ­
k u a c j i  B u ł g a r y i  i w s c h o d n i e j  
Ru  me li i, wojska rossyjskie 26 maja 
zaczęły wsiadać na okręty w Burgas. 
Część 80 dywizyi jest już w drodze 
do Rossyi, a 16 dywizya w marszach 
pospiesznych zdąża do Burgas. Także 
IX korpus powróci przez Burgas, gdzie 
Skobelew osobiście kieruje transpor­
tami wojsk.

Z Filipopola donoszą Pol. Gor., 
że d y r e k t o r y u m  r z ą d o w e  m i a ­
n o w a ł o  n a c z e l n i k ó w  w 28 po­
wiatach. Między mianowanymi jest 21 
Bułgarów, 4 Greków a 3 Turków. W 
powiatach z mięszaną ludnością naj­
wybitniejsi funkcyonaryusze wybrani 
zostaną z jednej z trzech narodowości.

Z Aten donoszą Pol. G or.: Fran- 
cya poparta przez inne mocarstwa, 
wezwała rząd grecki, aby przyspie­
szył wysłanie k o m i s a r z y  do K o n ­
s t a n t y n o p o l a .

B e r l i n ,  10 czerwca. W skutek 
doniesienia, źe p a r o w i e c  n i e m i e ­
c k i  Luocor zatrzymany został w Cal-

, 10 czerwca. W  
w. k s i ę ż n e j  M a- 

r y i P a. w ł  ó w n y od wczoraj ustało 
niebezpieczeństwo.

A te m y , 10 czerwca. K r ó l o w a  
Ol g a  powróciła z Liwadyi.

Przybył tu a d m i r a ł  H o r n  by.
Rząd nie zamierza a n i  z w o ł a ć  

I zby,  ani jej rozwiązać.
Londyn, 10 czerwca. W Izbie 

gmin oświadczył Bourke, że W o 1 s e- 
le y  w z i ą ł  d e m i s y ę  jako guberna­
tor Cypru. Następcą jego mianowany 
pułkownik Biddulph.

Marsylia, 10 czerwca. Z Al­
gieru donoszą: T y s i ą c  p o w s t a ń ­
c ó w  uderzyło w poniedziałek rano na 
pozycyę Oredaa, bronioną przez dwie 
kompanie strzelców i jeden szwadron 
kawaleryi. Powstańcy zostali odparci 
i stracili 50 ludzi w zabitych.

Wiedeń, 11 czerwca. (Tel. pr.) 
Fremdenblntt zaprzecza wieściom o wrze- 
komych rokowaniach między T u r c y ą  
a S e r b i ą  celem zawarcia konwencyi 
handlowej.

Tagblatt donosi, jakoby między 
Rossyą a Watykanem przjrszła do 
skutku zupełna ugoda w kwestyi ko­
ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  w P o l s c e .

Pohroh zamieścił artykuł, w któ­
rym oświadcza, że porozumienie mię­
dzy Czechami a Niemcami nie da się 
pomyśleć bez zupełnej zmiany syste­
mu i bez usunięcia obecnej hegemo­
nii niemieckiej. Ugoda da się prze­
prowadzić tylko przez nadanie Cze­
chom stosownego prawno-politycznego 
stanowiska wobec Austryi. Nowa Presse 
uważa ten artykuł za znak r o z b i c i a  
s i ę  r o k o w a ń  u g o d o w y c h .

W ersal, 11 czerwca. Senat 
obradować będzie w sobotę nad kwe- 
styą p r z e n i e s i e n i a  I z b  do P a ­
r yża .  Minister sprawiedliwości zapo­
wiedział, że. przygotowuje ustawę gwa­
rancyjną i przedłoży ją na życzenie 
senatu.

B a r y * ,  11 czerwca. Wieść o 
wysłaniu wojsk z dywizyi w Montpel­
lier do A l g i e r u  nie jest prawdziwą. 
Według wiadomości z dnia 10 b. m. 
rozruchy w Algierze nie wzmaga­
ją

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e A ,  10 czerwca 1R19, sMzin.i 2 

min. .20. Losy kredytowe 172"— Węg. ak»*.y« 
kredyt. 252'—. Akcye anglo-austr. iBOaiO, 
Akcye banku Union 89'i>0, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 346'25, Akcye kolei północne.; 
228’25, Akcye kolei południowej 84-— , Akcye 
kolei Alfdld 138 50, Akcye kolei Elżbiety 
181*—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 137 75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 128*75, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al­
brechta — • —, Węg. oblig. państw, w złocie 
74-40 Balic, oblig. indemn. 90 — , Losy 
z r. 1864 158 — . Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 104-50, Akcye banku obrotowego — 
Losy tureckie 22 50, Akcye kolei węg.-galie 

t Akcye kolei państwowej — •—, Ak- 
eye banku związkowego 11475, Rubel papie­
rowy M4-V4, Wiedeńskie losy 115-75. W ę­
gierskie losy 105-50, Mark. niemiecki — —, 
Węgierska renta 94-70. Usposobienie słabe.

W M c ń ,  dnia 10 czerwca, godzina 5 
minut. 15 Akcye kredytowe — ■■—. An-
glo-Austr. — • Unionsbank  ------ , Kolei
Karola Ludwika — —, południowa — —, 
Renta pap. — , Rubel papierowy 
Bal. listy zastawne 95-20 Bal. listy inde- 
mnizacyjne — . Mark niem. Bal.
bank rustykalny 97-50, Losy z r. 1860 — ,
Napoieonsdor — ‘— ■ Usposob. —

dnia U  czerwca, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 266 50, Auglo- 
austr. 128-75. Akcye banku Union 88-80, Ko 
lej Kar. Ludw. — Południowa — ,
Napoieonsdor 925. Rubel papier. 1T4VS, 
Renta pap. — tlalir bank hip — •■— , 
B al oblig. indemn — . Bal. listy zastaw, 
banku włośo - .  Kosr ? r 1860 — 
Usposobienie stłumione

„U niżone cen y.”
Angielski

i powszechnie 
jako wyborny uznany

Grodziecki
Portland - O,il
otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 

wyłącznie i poleca

we Lwowie. (1146)

S p o s t rz e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .
z dnia U  czerwca 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 735.88mm Psychrometr suchy 1G.0°C. 
Psychrometr wilgotny 15.2°C. Prężność pary 12.4ra. 
Wilgoć 91 s/0 Zachmurzenie 10. W iatr NE1 Ozon 7. 

Temperatura powietrza +  12.8"B.
Barometr opada.

Odpowiedzialny rwi Władysław Łoziński.

sie.

'Ł o k r ę g u  s z k o l n e g o

HUSIATYŃSKIEGO.
Na dniu Igo czerwca 1879 urządzili J. 

O .  k s i ę s t w o  P a ń s t w o  R o m a n  i 
F l o r e n t y n a  C * a s * t o r y s r y  w  J& bL pc- 
wie dla młodzież? siedmiu szkół w Ich dob 
rach znajdujących się, festyn szkolny, czyli 
tak zwaną majówkę, a podejmując przybyłych 
do Jabłonowa nauczycieli z dziatwą zwyczajem 
szczerej staropolskiej gościnności i biorąc udział 
w kierowaniu zabaw dzieci, okazali J. 0. księst­
wo Państwo prawdziwą rodzicielską troskliwość 
o dobro młodego pokolenia, którego serca na 
zawsze pozyskali.

Za ten li tylko z szlachetnych, obywatel­
skich pobudek pochodzący czyn, miło nam w 
imieniu kolegów, przychylnej dziatwy i tychże 
rodziców złożyć Obojgu J. O. księstwa Państwu 
Romanowi i Florentyuie Czartoryskim wyrazy 
najprawdziwszej podzięki.
Muszyński. Roskosz. Rudawski. Kunicki,

nauczyciele.

Len z

Łuszczyński, Bultaromcz. Druk,

Cennik lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej,

Lwów, dnia 10 czerwca 1879.

1. A k cye  za sztukę. a
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k .g j 
Kol. twow. czer.-jas „ 200 zł.w.. k.J11 
Banku hip. galie. *200 zł: w. a. 
li h i ku kredyt, gai. po 200 zł. w. a

L i s t y  z.-óst. sa 100 zł.

Tow. kredyt, galie 5°/0 w. a 
4 Pr-
3 pr. okresoweg

a. i? a.
Banku kip. gaik . 6 pr. w. a. 
Listy dłużne g. Z .krw f. 6 pr. w.

» .  U s t y  d ł n ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. f  
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat ’

4 , O  ł»lijci za 100 zł.
Indemnh'. galie. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunaine gal. Zakł. kred 

włościańskiego 8 proc. w. a, 
.Pożyczki kr. a 1 .1873 po 6 pr- w .a.

5 .  X .A isy  MImIe Krakowa . .

<&. M onetty ,

Dukat holenderski .
Dukat cesarski . .
Napoleondor
Pó łin rperyał...........................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy ,
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
K*.p - t r  w webrzs . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

245 ____ 247 50
136 50 139
265 — 268 —

227 - 231 --

90 40 91 40
84 — 85 —

90 40 91 40
94 75 95 75
95 — — —

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 11 czerwca 1879.

Korei Langa.
Pp. Dr. W. Hilber z Gracu. 0 

Dr. z Wiednia. J. Zuber z Wiednia.
Hotel George‘a

Pp. S. hr. Badeni z Radziechowa. S. hr.
Dzieduszycki z Niesłuchowa. S. Dolański z 
Baranowa. W. Kępliez z Pobereza. S. Korytko z 
Suehodołu.

Kolei Angielski.
Pp. A. hr. Gfolejowski z Harasymowa. W. 

Nowosielski Dr. z Wiś niowozyka. L. Hruszkie- 
wiez z Husiatyna. W. Herman z Żukowa. .1. 
Jordan z Olszanicy. W. Kossowicz z Gryczyna. 
G. Postruski ze Starego mieścia.

Hotel Lazarusa.
Pp. 1. Siegel ze Stryja. D. Halpern ze 

Stryja. S. Abgott ze Sokala.
Kotei Kuhna.

Pp. E. Gaberle z Jarosławia. Dr. J. 
Hordyński z Rohatyna

Kotsi Warszawski,
Pp. I. Pierzchała z Ujszkowic. T. Olan- 

kowski z Leśniowic. E. Kments z Łoinny. A. 
Kments z Cieszyna.

Hotel Krakowski,
Pp. M. -Jaroszyński z Jajkowic. A. Ma­

jewski z Rosyi.

O djecU A li a e  L w ow a.
Pp. B Popper do Stryja. W. Starzewski 

do Stanisławowa. S. Piegłowski do Sniatynki.
F. Smalawski do Uherec. W. Ujejski do Sta­
rzy sk.

płacą żądają

67.55 67.70

91 -  92 -

89 70 90 70

91 -  
94 —

18 50 
23 50

92 -  
96 50

20  -  

25 50

5 36
5 42 
9 20 
9 48 
1 55 
i 13
6 6* <;> y,'|

99 25

5 48 
5 52 
9 30 
9 60 
1 67 
1 15 

57 30 
100 60 
100 25

fiu ra  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

dnia 6 czerwca 1879.

1. I» łu g  p a ń s tw a
Jednolity dług Państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ...............................
l u ty - s ie r p ie ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty czeń -lip iee ...............................
kwiecień-październik . ■

Losy z roku 1854 po 250 zł. . . •
„ 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ 1860 po 100 złr. 5 pr
„ 1864 (z premią) po 100 z

„ „ 1864 „ po 50 ,
Seaty Gomo po 42 lir. aust-r. . • ■
Listy zastaw, domen państw, po 120 

zł. 5 p r o c . .....................................
Austr. asyg. akarb. zwrotne 18815 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

S .  O b l i g a e y e  indemn. 5 pr. za

Czech . . , .....................................
Bukowiny . . .  . .
Galioyi . . . . . . . .
Niższej Austryi . . . . . .
Siedmiogrodu  ..........................
Węgisr . . . .

i Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w a. w sr. 
I Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
1 Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 

i. Kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze 104.

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowań
67.55

69.30
69.20

67.70

69.50
69.40

Ogólny rolniazo-kredytowy Zakład dia 
Galicyi i Bukowiny w 151. 6pr, 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 6 pr. w sr. 
Gai. zas. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6 pr.

9 2 .-  
! i4 .— 
94.50

117.50 1 1 8 .- ,, w 201.7 pr. 97.—
126.50 127. - w 361. 5l!t  pr 9 4 , -
128.75 129.25 Gai. Tow. kred w. a- po i  pro-?t. 8 2 ,-
158 - 159 — ii « po 6 p-oct. 90 50
157 1 5 8 .- r> r> py> 5 proct «
28 50 2 9 . - o t latach awrotne 90 50

Gal. banku kipot. po f plOCt’ 95.20
142.50 1 4 3 .- Gal. zakł. kred. włość. po 6 prest. . 97.50

101.— — . - nauku narodowego ac ó proot, . . —. -■
79.50 79.70 Węg Tow. ziem. po 51/* proftt 98.75

1 „ po 5 proc*. . 9 2 -

płacą Żądają j
134.— 135.— J Kegievicha po 10 zł. m. k. .
276.75 277.25 ] Losy miasta K r a k o w a .....................
79 75 80.2-5 ! Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 

-  105.— j Parnego po 40 zł. m. k. . . .
j Pundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
j Salina po 40 zł. m. k ......................
! St. Geuois po 40 zł. m. k. . . .
! Pożyczkam. Stanisławowa po20zł. wa. 

Poi’. Tryostu po 100 zł. w. k.
„ „ 50 zł. m. k. . .

Watdsteina po 20 zł. m. k, 
Windiaehgrśtzs. po. 20 z?, aa. fc. . ,

115.—
95.50

płacą
16.H
19.— 
39.— 
35 50
16.50
46.75
37.50
24.25 

120.—
61.—
33.75
34.25

żądaj a
16.50
19.50

36 — 
17.— 
47.25 
38.— 
24.75 

121 . —  
63. — 
3 4 . -
34.50

95.60

9J.

0 . O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc
90.60 l Tow. kol. żel. Preszów-Ta.rD.ów (w isł)

12350 124.— 
265.50 205.75 
815.— 825. -

3 .  A k c y e .
Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 
Iiist. kred. dla, handlu po 160 zł.
Kiżezo-austr. tow. eskamt po 500 zł 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  - - - - -  —
Gai.bank d. ban. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. — .......... .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 ??.. . —-— —-—
Banku narodowego a 600 zł. . — — ■—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze _
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 549.— 551.—
Kol Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 179.— 179.50
Kol. Preszów-Tftrn. (w.c.)a200 zł w sr. —.— —.—
Północna kolei po 1000 zł. . . . 2782 — 2288.—
gąl. Ettr. ludw ika po 300 m V- 944.75 245.25

102.— 103.—
84.50 85.25
90.20

104.75 —.— j a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
83 83.50 i Koi. pół. po 100 zł. in. k.
85.75 86 2-5 I „ „ po 100 zł, w. &. .

Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. » pr.
„ fi emDji .
„ m  h .
„ . . . .  

Kol. Lwow -Czer.-Jas. Ili. emis. a 300 
zł 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 18G7 
j r. 18óy 
r, x. 1872

Węg. gal koi. a 200 zł. o proc. w »r.

77.90

76,50

78.40

W a k is le
Augsburg za 100 zł. w. p. s 
Berlin za 100 mark w. p. a. 
Frankfurt za 100 mara p 
Hamburg za i 00 mark w. p. 
Londyn za 30 fi. szt 
Paryż za 100 /r. . . . .

& micłiaca;

ii6.— nofło 
46.05 4 6 10

7 7 . -  i
104.50 .105 — . z - . -
98.50 — 1 Srebro 

103.75 104 25 
102 25 102 75 
101-50 102.

jffMra z ł a  ta .
Dukat cesarski men. . . 5.52.—

pełnej wagi . . 5.49] ..
Korona . . . ___
20-frankówka 9 2-5 *50
Rossyjski imparyał 9.52.—
Talar związkowy .

5. 53 -  
5.51 —

9.26 50 
9 53. —

82.75
86.25
8 0 . -
7625.
73.80

83.25

8025 
76.75 
74 20

7 .  Ł o w y .

tnst. kr. dla han. iprz. po 100 zł.jw. a. 
Olarego po 40 zł. m. k. . .
Tow. że^l. par, na Dvtx&j«  po 100 t.i,w. 1

171.75 173.25 
37 75 38 25 

i 06 25 107.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 10 czerwca 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze
Renta w z ł o c i e ........................... . . •
Losy pożyczki z roku 1860 . . ■
Akcye banku auciio-węgierskiego . . •

„ „ kredytowego
Londyn ...........................
Srebro . . . . .
Napoleondor . . . .
Dukat cesarski men. . . .
100 marek niemieckich , . . . .
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Według południka Peszteńskiego.

W, K r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 in 7, 
wieczór (pociąg 03obowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mieszany).

Z  P o d w o l o c z T s k : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mtSaSSnyf ;

Z e Siam ślaw ów a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Z  Podwoloezynlc i (na dworzec lwowski 
główny) : o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min, 30 rano i  

(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min, 52 po- ; 
południu (pociąg mięszany).

Z  C a s e r n io w ie c : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- j 
dżinie 8 minut 32 po południu (pociąg j 
mięszany) j

O dchodzą ze Lw ow n.
Według południka Peszteńskiego: 

i>« Krateotrat c godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

X>o P odiroloczysfc: (z dworca w Pod­
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

3><* Stan isław ow a: (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 87 rano.

D o P od w oloczysk  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. PO 
m. 11 w uocy (pociąg osobowy).

D o CzeriBiow le c : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od - 
powiada godz. 12 m 20 wy Lwowie.

t l m T '
€ I ' W !

(8624 2—8)
L. 10767. 

lwowski podaje

R d ,  k  t.
O. k. wyższy sąd krajowy 
do wiadomości, że projekt 

nowych ksiąg gruntowych według ustawy 
z 20 marca 1874 Nr. 29 Dz. ust. kraj. wy­
gotowany dla następujących posiadłości ta­
bularnych i gminnych od dnia 1 lipca .1879 
za nową księgę gnrntową uważanym być ma 

I. Dla majętności tabularnych:
1. Michalcze w okręgu Horodomm kiego 

k. sądu powiatowego.
2. Budyłów w okręgu Sniatyńakiego 

k. sądu powiatowego.
3. Batycze i j
4. MrAkowice w okręgu Przemyskiego .

k. sądu powiatowego m. d.
5. Cieszaein wielki w okręgu Jaros­

ławskiego c. k. sądu powiatowego. <
6. Przyłbice
7. Bulów czyli Eolow i j
8. Senatów (6, 7, i 8 w jednej, gmi- j

nie katastralnej) w okręgu Jaworowskiego
e. k. sądu powiatowego. i

9. Kostarowce i
10. Prusiek w okręgu Sanockiego c. k. , 

sądu powiatowo go.
11. Łukawica w okręgu Liskiego c. 

sądu powiatowego.
12. Horożana wielka

e.

c.

13. Folwark Szmidówka
14. Michałówka
15. n Jakubówka
16. » Ewyjówka
17. n na Zabłociu
18. n Elisabetthal
19. n Marionthal
20. n Dauielówka
21. n Ruppówks
22. n Julianówka
23. ?) Kniszówka
24. Petershol
25. jj Linscheidówka
26. n Bergtholdówka
27. jj Halicka (od 1

2. Sieniawka podlegających Lubaczow- 
skiemu c. k. sądowi powiatowemu.

3. Michaleze i
4. Głuszków podlegających Horodyniec- 

kiemu c. k. sądowi powiatowemu.
5. Budyłów podlegających Soiatyńskie- , 

mu c. k. sądowi powiatowemu,
6. Maćkowice podlegających Przemys- 

; kiemu c. k. sądowi powiatowemu t> d.
7. Cieszaein wielki podlegających Ja- 

I rosławskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
8. Przyłbice % Rulowem i Senatowem ■ 

i podlegających Jaworowskiemu e. k. sądowi ' 
| powiatowemu. jj

9. Kostarowce i ;
10. Prusiek podlegających Sanockicmi 

c. k. sądowi powiatowemu. j
11. Łukawica podlegających Liskiemu § 

c. k. sądowi powiatowemu.
12. Horożanna wielka i
13. Werbiż z Sajkowem podlegających 

Komarzańskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
14. Dobrowalny podlegających Stryjs- 

kiemu e. k. sądowi powiatowemu.
15. Przysłup, Majdan i
16. Śliwki podlegających Kałuzkitsinu 

k. e. k. sądowi powiatowemu.
j 17. Wolica huizdyczowska i

18. Nadiatyeze podlegających. Mikoła- 
\ jowskiemu c. k. sądowi św iatow em u.

podlegających Stauisła-

należące wypisane być mają a już p rz y ; nyeir przeciw prawdziwości ark uszów posia.
założeniu nowej księgi gruntowej tamże daria.

ażeby z terui pra- O tern zawiadamia się strony intereso
wane z tern. że każdy, kto ma inteies pra­
wny w zbadaniu stosunków posiadania — 
może się zgłosfe i wszystko przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub obrony swych praw za 
stosowne uzna.

Lwów dnia 6 czerwca 1879.
3) Ogloszeuie.

sądowi powiatowemu

do 27 w
jednej gminie k&tastraluej Horożanna wielka) 
dalej

28. Werbiż w okręgu Koinarzańskiego 
e. k. sądu obwodowego.

29. Dobro wlany „stary dwór“
30. Dobro wlany „nowy dwór“
31. Folwark „pod browarem".
82. „ Millerówka
33. „ Pryma
34. „ „pod dworem"
35. „ zapust’
36. grunta z dóbr Dobrowlany wydzie-1(!- 

lone stanowiące własność Kallmaua Bardacha

19. Zabereże 
1 wowskiemu c. k. 

miej. del.
j 20, Cebrów podlegających Tarnopols- 
j kiemu c. k. sądowi powiatowemu m. d.

21. Krzywki i 
|  22. Magdslówka z Teklówką i Mytaicą
! podlegających Mikulinieckiemu c. k. sądowi 
i powiatowemu.
j a 83. Zaleszczyki stare podlegających 
( Zaleszczyckiemu c. k. sądowi powiatowemu, 
j 24, Chudyowice podlegających Borsz- 
5 czowskiemu c. k. sądowi powiatowemu, 
j 25. Zabłotówka podlegających Czort- 
, kowskiemu c. k. sądowi powiatowemu, 
i 26. Pauszówka

27. Krzywołuka i 
j 28. Połowce z kolonią tegoż nazwiska 
S podlegających Jazłowieckiemu c. k. sądowi 
|  powiatowemu.

29. Kozłów z Woronówką podlegają­
cych Buskiemu c. k. sądowi powiatowemu.

30. Horpin podlegających Kurni o rec­
kiemu c. k. sądowi powiatowemu.

31. Cecory podlegających Kozowskiemu 
k. sądowi powiatowemu.

32. Podburzę podlegających Bohatyńs
(od 29 do 36 w jednej gminie katastralnej kiemu c. ki sądowi powiatowemu jako in- 
Dobrowlany) w okręgu Stryjskiego sądu po- stancyi realnej.
wiatowego. 5 Sporządzony projekt dotyczących ksiąg

37° PrzYsłui) — Mawdaa i 1 przejrzanym być może, a to dla posiadłości
88! Śliwki w okręgu Kałuzkiego c. k. 1 tabularnych pod I, 1, 2 wymienionych w

a ,  .'urzędzie hipotecznym c. k. sadu obwod. w
sądu powiatowego. Kołomyi, pod I  8 do 11 w urzędzie h g o -

j teczuym c. k. sądu obwod. w Przemyślu,
j pod I 12 do 40 wt urzędzie hipotecznym c.

k. sądu obwod. w Samborze, pod I 41 do 
50 w urzędzie hipotecznym e. k. sądu ob

39. Wolica huizdyczowska i
40. Nadiatyeze (Nadytyeze) w okręgu 

Mikołajowskiego c. k. sądu powiatowego.
41. Cebrów w okręgu 1 arnopolskiego 

c. k. sądu powiatowego m. d.
42. Krzywki (przyległość dóbr

) wod. w Tarnopolu, a pod I 51 do 54 w
Miku- j |jrXę(]zie hipotecznym c. k. sądu obwod. w 

I Złoczowie, zaś dla p'. siadłości pod II posz-lince.)
?/■ Magdalówka I czególuionvch w biurze dotyczącego c. k.
44 Folwark Toustoługski czyli Tousto- ; ^  poiviatowego.

ług mały (43 idA^gmina katastralna Magda- . Qd dnia wyżej wspomnianego wszelkie
lówka) w okręgu Mikulinieckiego c. k. sądu 
powiatowego.

45. Zaleszczyki stare (przyległość do 
dóbr Zaleszczyki „Filipcze") w okręgu Za- 
leszezyckicgo c. k. sądu powiatowego.

46. Chudyowice w okręgu Borszczow- 
skiego c. k. sądu powiatowego.

47. Zabłotówka w okręgu Czortkow- 
skiego c. k. sądu powiatowego.

48. Pauszówka
49. Krzywołuka i
50. Pełowce w okręgu 

c. k. sądu powiatowego.
51. Kozłów w okręgu 

sądu powiatowego.
52. Horpin i
53. Wyrów część (52 i 58 gmina ka- 

tast. Hor pi u) w okręgu e. k. sądu powiato- 
wepo w Kamionce strum.

54. Cecory w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Kczowej.
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych:
1. Budno podlegających lwowskiemu e. 

k. sądowi powiatowemu m. del. Sek. II.

Jazłowieckiego 

Buskiego c. k.

wpisane nie
wami zgłosili się, a to co do majętności ta- 
bularnych wyżej wy mieniony ehpod 1 1. 2 
do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi, 
pod I 3 do 11 do e. k. sądu obwodo­
wego w Przemyślu, pod I 12-40 do e. k. 
sądu obwodowego w Samborze; pod I 
41-50 do c.k. sądu obwodowego w Tanio 
polu, a 1 51-54 do c. k. sądu obwo- { L. 10172. W celu zaspokojenia wywai- 
dowego w Złoczowie; zaś co do posiad- ezonej przez Pessie Bieger przeciw Iwanowi 
łości wyżej pod II poszczególuionych do J Kwaśniek kwoty 10 złr. 94 et. w. a. z pn. 
dotyczących c. k. sądów powiatowych i odbędzie się w tutejszym sądzie w dm a.h 
najdalej do dnia 1 iipca 1880, gdyż w j 22 sierpnia, 12 września i 26 września 
przeciwnym razie utracą prawo do j 1879 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
poszukiwania zgłosić się mającej preten- j łndniem publiczna sprzedaż realności dłużni- 
syi przeciw osobom, które na mocy nie- j ka pod i. k. 140 w Jtorojm olm ie położone! 
zaprzeczonych wpisów w nowej księdze i ciała tabularnego niestanowiącej. 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej \ Cena szacunkowa 150 złr. w. a. ws-
wierze nabędą. ; dyum 15 złr. w. a.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym teL- ; C. k. sąd powiatowy

minie z pomienionemi prawami lub roszczę- j Bohorodczany 27 stycznia 1879.
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się. j (3951 1—3) Obwieszczenie,
mające prawo było już zapisane w dawniej- { L. 759. C. k. sąd powiatowy w Bołio-
szej księdze hipotecznej, w miejsce której j rodezanach sprzeda w drodze licytacyi d n i» 
nowa. księga wstępuje, lub że było wiadome | 25 lipca 1879 rano połowę r e a l n o p o d  J. 
z jakiej rezolucji sądowej, lub jest przedmio- i k. 99 w Horoeholinie położonej nietabulurm i 
tem dochodzenia wskutek podania przed sąd Iza jakąkolwiek cenę na zaspokojenie preten- 
wniesionego. j syi Peąi Riegerowej do Semena Botwyn*

T em in  powyższy nie może być ani ‘ 10 z Ir. w. a. z pn.
przedłużonym , ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 6 maja 1879.
(8929 2— 3) M  <1 y  fe t .

L. 7719 0. k. sąd powiatowy w Dr<a 
kobyczu zawiadamia z życia i miejsca poby-

Cena szacunkowa 130 z łr , zakład 
10 proc.

Eesztę warunków i akt oszaeow. aia 
przejrzeć można w tusądowej registratiił ze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych v. 
Franciszek Łasłowski z Bohorodczan, do kió-

tu nieznanego Wiktora Jurkiewicza że na j rego odnieść się potrzeba lub innego podać 
prośbę Herscha i Estery Hamermanów uch- ; zastępcę.
wała z 7gn styozuia i879 1.11209 ! Bohorodczany dnia 19 m .ja 1879.
no wykryślenie adnotacyę odmownej uchwa | (3954 *— S) Ó g lo m n le .
ły z 15 listopada 184-3 i, 2287 u widownio- i L. 197. W celu zaspok(*jenta przez
nej przy realności Nr. 27 w Drohobyczu ; Feibischa Troppera przeciw nieobjętej masie 
Dom Oiv T. II. pag. 75 n. 11 haer. Wikto- j spadkowej Jana Martyiica wyw alczonej we- 
rowi Jurkiewiczowi ustanowiono kuratora w i kslowej kwoty 161 złr. z pn. odbędzie się. 
osobie adwokata Dra. Łopuszańskiego, któ- i w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż relne- 
remu odnośną rezolucyę doręczono. < ści dłużnika nr 59 w Bohorodczanach ciała

Drohobycz 23 maja 1879. ! tabularnego niestanowiącej w dniach 22
(3906 2—3} ! sierpnia, 12 września i 10 października 1879

31. 21652. 33om !. !. jntro^Kridjtc in każdym razem o godzinie lOiej przed polu ■ 
Tarnopol. w M  ju r .^rrettibringung ber J dniem.
ittc bon 2400 fl. fatnntt 24 proc. $infctt nom i Oeua wywoławcza 580 złr. w. a. wa-
16 1878, ber GonnentionaljJraje pr. dyum 58 złr. w. a.
800 fi. unb ber mit bent Sefdjlujje nom 12 j O. k. sąd powiatowy
Sluguft 1878 3^- 13529 jucrfannten ®o[ten | Bohorodczany daia 31 marca 1879.
pr. 20 jl. 7 Ir. S. 2B. bte ejtecuttne ^etlbiiv j (3962) O g ł o s z e n ie .
t()ung ber bent Aba Gelbird gefjortgett in rI V - . li. 3234. C. k. Sąd powiatowy w Ko-
uopol jub. top. 31. 578 eon. 724 gelege* ! pyczyńcfcch ozuąimia, że z powodu zakłada-
nen jRealitat in einem ptermine unb jtńar auf j nia ksiąg- gruntowych miejscowe doehodze-
beu i Sluguft 1879 tuit 10 Uljr 58. 2Jł. im nia w gminie katastralnej Mszańcu rozpocznie
93ureait 97r. 6 jit ®un[ten bc§ Nathan Lie- 
bcrgall unter na(Ąfte^enbeit crteidjternben S3e 
binguttgen auSgefcf)rieben.

nowe prawa ęzy to własności, czy zastawu,
: czy jakiebądź inne prawa hipoteczne oduo- 
i szące się do nieruch om ości księgą gruntową 
j objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
1 nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 

lub uchylone być mogą.
Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­

jowy wszystkich, którzyby 
i a. na podstawie jakiego prawa przed dniem 

otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
i domagali się jakiej zmiany wpisów hi­

potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenie nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych, lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała, 

b. już przed dniem otwarcia tych nowych j 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nie- j 
ruchomości wpisanej w te księgi, lub do . 
jej części jakie prawo zastawu, służeb- j 
ności lub w ogóle jakie inno prawa do j 
wpisu hipotecznego przydatnę, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego J

dnia 13 czerwca 1879.
Każdy kto ma interes prawny w zba

daniu stosunków posiadania, może się zgło-
1. 2lt§ ?lu§rnf»prei§ toirb ber erljobcne sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie-

©djajsungStnertf) biefer Jłealitat pr. 47005 nia lub ochrony swych praw za stosowna
fi. 46 Ir. 5. 2B, angenomtnen.

2. SBdtPmm betragt .1880 j t  20 fr b. SB.
3. ®ie SRealitat inirb audj nntcr bem 

©djatjungStnert^e nerdnjjert
4. ®ie itbrtgen Sijitation§bebingungen, ber 

©djagungSact unb ber iJabularertract 
fbnneń in ber b. g. Jlegiftratur einaefc*
[jen werben.

^Dljenigcn §ljpot[jelurg(aubigcr, meL 
djeit tiejer 2ijitntion§bejd)eib entiueber gar
nidjt ober nidjt jeitlidj genug jugeftedt to;r= * złe. 95 et., 3 złr. i 4 złr. 66 ct. a. w. na.

stosowna
uzna.

Kopyezyńce dnia 7 czerwca 1879. 
(3981 1— 3) ©S%wEes®c*©ml«.

L. 7237. 0. k. Sąd powiatowy w Ku 
łuszuj v-?skutek wezwania c. k. sądu obwodo­
wego w Samborze z .20 listopada 1877 1. 
18242 rozpisuje ponownie na zaspokojenie 
sumy wekslowej 520 żłr. a. w. z 6 proc. od­
setkami od 21 kwietnia 1871 kosztami są- 
dowemi i egzokucyjaymi 11 złr. 87 et., 6

bett fonnte, banu ade biejenigen, bie naĄ bent 
Slugujt .1879 au bie ©elodfjr gelangen 

ten, gu §anben be§ mit ber ©ubftitution bc§ 
Slbo. ffir. M irksLin beftedien SuratorS 5Ibo. 
®r. Horowitz perjtdnbigt.

Tarnopol b. 26 '9Kai 1879.
(3965) Obwieszczeme.

L. 454.|K. g. Komisya hipoteczna dla 
powiatu sądowego Szczerzeckiego urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 16 czerwca 1879 aż 
do dnia 28 czerwca 1879 w godzinach u-

rzecz Jakóba Adlera przeciw Janowi Woż­
niak, Fediowi, Hrynowi, Filipowi i Zofii 
Woźniak jafU wykazanym spaokobiercom śp. 
Dmytra Wozniaka egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod lk. 215 w Kałuszu wedle Dom 
tom. I. pag. 215 n. 1 baer własność Dmy­
tra Woźniaka stanowiącej, składającej się z 
gruntu ogólnej przestrzeni .1325 u;w. sąż. w 
terminie dnia 21 lipca 1879 o 10 rano z 
tem, iż sprzedaż ta nietylko powyżej ceny 
szacunkowej 3f>0 złr. a. w. lub za takowa.

rzędowych złożone będą w biurze liipoteaz- lecz i poniżej tejźo za złożeniem wadyum
nem przy Prezydyum c. k. sądu krajowego 
we Lwowie do powszechnego przejrzenia ar-

36 złr. ^przeprowadzoną zostanie.
Wyciąg t'hu lam y tudzież reszta wa-

kusze posiadania wraz z sprostowaneml spi- i ruuków licyła> yinych mogą być w ts. regi- 
sami, kopiami map kata2w laych i protoko- straturze przejrzane.
kołami parcelowemi, tudzież protokoły do- O tem zawiadamia się chęć kupienia
chodzeń dotyczących posiadłości w obrębie mających i wszystkich tych wierzycieli któ- 
gmioy Dobrzany z kolonią Dorafeld leżą- rzy po dniu 7 maja .1876 względem reainoś- 
cych. ci tej jakiegokolwiek prawa nubrli lub któ -

Równocześnie wyznacza się termin na rym niniejsza uchwała doręczoną być nie 
dzień 29 czerwca 1879 o godzinie 9 tej przed | mogła. 0. k. Sąd powiatowy, 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema- * Kałusz 2 marca 1879.



?
(3930 2— 8) » d y k ( ,

L. 3123 0. k. Sąd powiatowy zawia­
damia p. Stanisława hr. Dunin Borkowskie­
go, że przeciwko niemu Maciej Kramarczyk 
wniósł skargę prowizoryalną de praes. 4go 
czerwca 1879 1. 3123 w zabawieniu której 
termin do sąijpwych og^j/toin przedmiotu 
sporu i do rozprawy na dzień 14go czerwca 
1879 o godzinie 2 popołudniu wyznaczony 
został.

Gdy miejsae pobytu pozwanego p. S ta­
nisława hr. Dunin Borkowskiego wiadomem 
nie jest przeto ustanowiono dla niego kura>- 
tora w osobie p. Zygmunta Kłodzińskiego z 
Kęt kuratorowi skargę powyższą wraz z u- 
chwslą dekretującą doręczono i edykt niniej­
szy wydano.

Kęty 6 czerwca 1879.
(3910 2 —3) Obwieszczenie

L. 4210. C. k. gkd powiatowy w Nis- 
ku wiadomo <5iyni, ze w dniach 26 czerwca 
i 31 lipca 1879 każdym razem począwszy 
od godziny 10 z rana odbędzie egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. k. 132 w Budniku 
położonej na 605 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 61 zł.
Warunki licytacyjne odnośne j^kta zło ­

żone w sadzie  do przejrzenia.
Nisko dnia 15 maja 1879.

(3909 f 3) Obwieszczenie.
L. 2584. 0. k. Sąd powiatowy w Brze- 

źanacb podaje do publicznej wiadomości, iż 
w dniach 19 czerwca 1879 i 24 lipca  ̂ 1879
0 godzin ie lO tej p rzedpo łudn iem  odbędzie się 
w  tu te jszym  sądzie przym usow a pupliczna 
sprzedaż realności pod L k. 104 w Brzeza- 
n ach  n a  m iasteczku po łożonej ciało tab larne 
stanow iącej i g run tów  do niej należących 
jednak  n iestanow iąeych ciała tabularnego 
spadkobierców  Ja n a  M irow icza ■ ltw ickiego 
w łasnych  na rzecz D ebory P rie d  ku zaspo­
kojeniu  255 zł. 39 ct. a. w . a. z pn . a to 
tylko za cenę szacunkow ą lub wyżej takow ej 
gdyby jednak  podobna cena uzyskać się ule 
dała w ięc do u łożenia łagodnych  w arunków  
licy tacy jnych  ustanaw ia się te rm in  na Igo  
sierpnń . 1879 o godzinie lOtej p rze d p o łu ­
dniem  w ja d z ie  tutejszym .

W arunki licytacyjne przejrzeć m ożna w 
ts. reg istra tu rze .

Brzeżany 31 m arca 1 8 /9 .

(3865 2— 3) Obwieszczenie.
L. 1333. C. k. Sąd powiatowy w Miel­

nicy podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod
1 k. 28 w Zawału położonej d łużn ika  Da­
w ida E lb e rg e ra  w łasnej, w  tu te jszym  c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytaeyi na 
rrecz  c. k. uprzyw . Z akładu  kredytow ego 
w łościańskiego d n ia :

I. 8 lipea
II. 5 sierpnia 1879 

III. 2 września
każdym  razem  o godzinie 9 p rzed  po łudniem  
z tern przedsięw ziętą zostanie, że na p ierw ­

s z y c h  dw óch te rm in ach  realność ta  tylko za 
cenę w yw ołania 250 zł. a. w. lub wyżej tej- 
■vże, zaś na trzecim  te rm in ie  także i niżej ce­
ny w yw ołan ia sprzeiK uą zostanie.

Wsdyum wynosi 10 prc. ceny Azacun-
K esztę w arunków  tudzież ak t op ijan ia  

i oszacow ania realności przejrzeć m ożna w 
tutejszej reg is tra tu rze .
kowej. , . ,

C. k. Sąd powiatowy
M ielnica dn ia 22 m arca 1879.

(3 8 9 2 y 2 -3 ) E d y k t .
L. 1541. Ok. sąd powiatowy w Droho­

byczu zawiadamia niniejszem Franciszka i 
Katarzynę mażohków Sobolskich z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych a wrazi! tych­
że śmierci, ich spadkobierców, z nazwiska, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, że 
w sporze przez Lipę Bergwerka na pozew 
tegoż de praes. 31 stycznia 1879, 1. 1541 
przeciw tom wniesiony o eliminowanie pre- 
tensyi 100 złr. m. k. czyli 105 złr. w. a. z 
ceny kupnej 3/8 części realności pod lk. 101 
w Drohobyczu zagr. miej. położonej, wyzna­
czono termin na 7 maja 18*9 o godz 9 ra­
no i ustanowiono im kuratorem adwokata 
tutejszego Dra. Łopuszańskiego.

Rzeczą pozwanych jest do tegoż kura- 
tera się zgłosić i potrzebną informacyę mu 
udzielić lub też sądowi innego pełnomocnika 
wykazaę, gdyż inaczej ewentualne złe skutki 
sami sobie przypisać będą, musieli.

Drohobycz 22 lutego 1879.
(8794 2 —3) 33 d  y  k  te

L. 2680. C. k. Sąd powiatowy w Łań­
cucie podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Michała Szuszkiewicza ce],ęm ścią­
gnięcia sumy 1700 złr. z pn. odbędzie  ̂ się 
przymusowa sprzedaż realności ]. 166 w Łań; 
cucie położonej według księgi gruntow ej 
Tom III pag. 366 n XI i X II haer. dłużni­
ków Maryi i Jakóba Sauęzek własnej a to 
w trzech terminach dnia 2go lipca 1879 , 5 
sierpnia 1879 i 3 września 1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem w są­
dzie, a to pizy pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej przy trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej na 
22200 złr. 85 w. a. wypośrodkowanej.
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Wadyum złożyć się mające wynosić] 
będzie 2200 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych jako 
też wyciaBfftabuJarny i akt M atow ania sprze­
dać się mającej realności wolno jest chęć 
kupienia mającym w tutejiszosądewej regi­
straturze ŁrzepmŁdC

O rozdkaniu tej licytaeyi uwiadamiają 
się Michał Sza-zkiewicz, Marya Siuczek, Ja- 
kób Sauczek e. k. Prokuratarya Skarbu imie­
niem wysokiego ck. Skarbu weLwowie ckf u- 
rząd podHkowy, c. k. uprzywiliowany gai. 
akcfj. Bank hipoteczny, Małka Bappaport, 
Itte Lindenbaum, Dawid Pasterąąk, potem 
ci niewiadomi wierzyciele którzy by po dniu
26 marea 1879 jakie prawa rzeczowe nasprze- 
dę£ się mającej realności nabyli lub ttopymjiy 
uchwała niniejsza przed terminem licytaeyi 
albo wcale nie lub zapóźno doręczoną zosta­
ła do rąk kuratora niniejszym w osobie c. 
k!vp .„taryusza pana Antoniego Hanusza usta­
nowionego.

Łańcut 2 maja 1879-,),
(3880 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2393. W  d u R h  10 lipca, 7 ąięrp- 
nia i 4 września 1879 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 1. 
k. ł l 1/  ̂ subrep w Dolinie położonej dłużni - 
kóv7 Teresy i Józefa Janickich, Antoniego i 
Katarzyny Kreehowiggkich własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie na rzecz zakładu włogciań- 
skiego na zaspokojenie sumy 400 złr. w. a. 
z pn. każdym razem o godzinie 9tej przed 
pełudnięm z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta zą cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Oena szacunkowa 1000 złr.
Wadyum 10 proc.
Reszta warunków w tutejszej registra­

turze.
O. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 2 maja 1879.
(3925 2—3) E d y k t .

L. 3054. Ok. sąd powiatowy w Bursz­
tynie ogłasza, że na rzecz Iwana Atamanin- 
ka przeciw Katarzynie Dudykiewiez pto 150 
złr.*z pn. sprzedawać się tu będzie realność 
nietabularną 1. 52 w Kuuaązowm 28 czerw­
ca, 5 1 i 9 lipca 1879 zawsze o godzinie 10 
rano, p*zy pierwszych dwóch terminach tyl­
ko wvżej cęuy szacunkowej lub za takową 
zaś na trzecim terminie i niżej ceny 1194 
kłr. oraz za złożeniem wadyum 120 złr- z 
tern, że kupiciel będzie obowiązanym, w 30 
dniach po doręczeniu uchwały, protokół prze­
prowadzonej licytaeyi przyjmującej, złożyć 
resztę ceny do sądu bo inaczej sprzedanoby 
realność na jego koszt i ńiebezpi.ecseństVb 
przy jednym terminie za jakąbądź cenę,

Bliższe warunki licytacyjne, oraz pro­
tokoły opisania i szacunku realności wolno 
przejrzeć w sądzie.

Bursztyn 12 maja 1879.
(3913 2—3) E d y k t .

L. 2968. W skutek polecenia c. k. s^-, 
du krajowego wyższego w Krakowie z dnia 
30 kwietnia 1879 1. 5032 c. k. sąd powia­
towy w Starym Sączu podaje do wiadomoś­
ci, że projękt nowego wykazu hipotecznego 
dla realności pod 1. k. 246 w Starym-Sączu 
położonej, na zachód i półfioą z ulicami 
miejskiemi, na południe z realnością Roma­
na Repelowieza, a na wschód z realnością 
Anieli Zaudererowej graniczącej, z parceli 
budowlanej N. top.’ 6C w objętości 110 kwa­
dratowych sążni się składającej, na której 
stoi dom murowany, wedle dom. V. p. 26 i
27 n. 1 haer. na rzecz Siissmana i Netti 
Finderów zaintabulowanej, w ok.ęgu a. k. 
sądu powiatowego w Starym Sączu położo­
nej, wedle ustawy krajowej z dnia 20 m ar­
ca 1874 1. 29 dz. ust. krajowych wygoto­
wany, za nowy wykaz hipoteczny tejże re­
alności, poczynając od dnia 3 stycznia 1879 
uważany będzie, a od tegoż dnia wolno ta­
kowy przeglądać w e. k. sądzie powiatowym 
w Starym-Sączu, jak rójknież, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to własnoś­
ci, czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo 
hipoteczne odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową objętej, jedynie przez wpi­
sanie do Lego wykazu może być nabyte, o- 
graniczoae, przeniesione lub wykreślone.

M prowadzając zarazem postępowanie 
:ć?deKi Ustalenia powyżej wymienionego wy­
kazu hipotecznego e. k. sąd krajowy wyższy 
wzyw a:

a) wszy stkich, którzy by na podstawie ja ­
kiego prawa nabytego przed otwarciem 
tego nowego wykazu hipotecznego chcie­
li uzyskać jaką zmianę wpisów hipo­
tecznych odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez róż­
nicy, ezyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, prze! "spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenie ciał hipotecznych, lub w ja- 
kibadź inny sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, któizyby już przed otwar- 
emm tego nowego wykazu hipotecznego 
nabyli do nieruchomości wpisanej w ten 
wykaz lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności, lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego u- 
przyoiiotnione, o ile te prawa jako do

dnia 11 eaerwca 1879.

dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a juz przy otwarciu no­
wego wykazu hipoteczuego tamże wpi- 
ftne nie zostały, aby z terai prawami 
zgłosili się do e. k. sądu powiatowego 
w Starym-Sączu najdalej do dniąc 15go 
września 1879, gdyż’ praw nym, skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego ternu 
nu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw o- 
suboin, które prawo hipoteczne aa pod­
stawie wpisów w nowym wykazie h ip J  
tecznym zamięszczonych a nie zaprze­
czonych w dobrej wierze nabyły.
Ostrzega się, że termin powyższy nie 

może byc. dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się na tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia: .okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo było już zapisane w jakiej daw­
niejszej księdze hipotecznej, w m iej^e której 
ze względu na powyższą realność nowy wy­
kaz hipoteczny wstępuje, było wiadome z 
jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia wskutek podania lub skar­
gi przed sąd wniesionej.

Stary-Sącz d. 3 czerwca 1879.
(3912 2— 3) O b w i w n e z e n i e .

L. 3520. O. k. sąd powiatowy w No- 
wymtargu podaje do publicznej wiadomości, 
że eelem zaspokojenia Samuelowi Gliicksma- 
nowi dłużnej należytośei w kwocie 183 złr. 
86 et. w. a. z pn. odbędzie się w gmachu 
sądoYiym w dniach 7 lipca, 2 l lipea i 18go 
sierpnia 1879, o godzinie 9 rano przymuso­
wa licytacya ’|ij4 częEpi roli Chudego w Cho- 
ehołowie.

Cenę wywołania stanowi się kwota 
200 zł. Wadyum wynosi 20 zł. w. a.

Reszkę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zajęcia i oszacowania przejrzeć można 

registraturze sądowej.
O. k. sąd powiatowy.

No wy targ d. 14 maja 1879.
(.3927 2 —3) d  «f* J  te  t*

L. 1437. C. k. sąd powiatowy w W i­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 196 
złr. 13 ct. w, a. pn. odbędzie się na rąjeez 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie­
go (GaJizische Boden Credit-Anstalt) w Krą,-* 
kowićr. w tutejszym sądzie w 3 terminach, 
a to :

dnia 9 lipca 1879, dnia 13 .sierpnia 
1879 i dnia 17 września 1879 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności dłużnika Wawrzyńca Skórki własnej, 
pod L k. 6 rep. 47 w Lipnicy górnej poło­
żonej, niestanowiącej ciała hipotecznego.

Oena wywołania wynosi 1100 złr., wa­
dyum zaś 110 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta wraruuków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Wiśnicz dnia 31 marca 1879.
(3938 2—3) O g ł o s z e n i e .

L. 7357. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
uwiadamia, że dla Lucia Pańezuka z Bojanie 
marnotrawcą uznanego Michał Piotrowicz z 
Bojanie kuratorem ustanowiony.

Sokal dnia 27 maja 1879.
(3933.;!2— 3) E  d  y  te  6.

L. 1711. Na podstawie uchwały c. k.
sądu krajowego w Krakowie z 7 marca 1879
1. 6321 Jakób Noga z Woli przernykow skiej 
za marnotrawcę uznany i jemu kurator w 
osotoe Wawrzyńca Nogi ustanowiony został.

O. k. sąd powiatowy
Radłów dnia 11 kwietnia 1879.

39 26 2—3) E  d  j  te fi.
L. 1436. O. k. Sąd powiatowy w W i­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że
yeiem zaspokojenia sumy pożyczkowej 180 
zł. a. w. a względnie niespłaconej jeszcze 
reszty 74 zł. 73 ct. w. a. odbędzie się na 
rzecz galicyjskie Zakładu kredytowego Ziem­
skiego (GaiisBche Boden Credit Anstalt) w 
Krakowie w tutejszym -sadzie w trzech ter­
minach :

dnia 9 lipca 
dnia 13 sierpnia 18/9. 
dnia 17 września 

razem o godzinie 10 rano egzeku- 
ya realności dłużników : Kata­

rzyny Pieehowąj, Agnieszki Orłów ej, Teofila 
Matrasa i Wiktoryi Matrasewej pod 1. k. 7 
ref). 15 w Bjtomsku powiecie! bo. hańskim 
położonej, n ie 1 li-tanowiącej ciała hipotecz­
nego.

Cena wywołania wynosi 360 zł. ». w.
Wadyum 36 zł.
Protokół zastawniczego opisania i re­

szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Wiśnicz dnia 31 marca 1879.
(3931 2— 3) E  d  j  te  *•

L. 136. O. k. Sąd powiatowy w Łące 
podaje do ^iadoiŚości, że 'celem zaspokoje­
nia wierzytelności Jeety Hopfingerowej w 
kwocie 150 zł. z pn. przymusowa publicz­
na sprzedaż realności pod 1. k. 11 st.|14 n. 
w Bykowie położonej Jana Ortyńskiego Ste­
fanów własnej w' gmachu sądowym w dniach 
23 czerwca 37 lipea i 28 sierpnia 1879 każ­

każdym 
i cy.jna

dym razem o godzinie lOtej rano się odbę­
dzie.

Za cenę wywołania ustanowiona cena
szacunkowa w kwocie. 1300 zł. jako wadyum 
130 złr.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt ocenienia w tusądowej registraturze przej­
rzeć można

Łąka 28 lutego 1879.
(3911 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4397. Jędrzej Piekut rolnik z Ka­
mienia uznauy zostaje marnotrawcą, kurato­
rem dla niego ustanowiony Wojciech Surdyka 
z Kamienia.

O. k. sąd powiatowy
Nisko dnia 21 maja 1879.

(3943 2—3) E d y k t .
L. 9378. O. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §. §. 14 i 20 usta­
wy, z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. 
do wiadomość! powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi, z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabularnego 
dla realności pod 1. k. 319 s/4 wo Lwowie 
przy ulicy Zborowskiej w Lwowskim powie­
cie sądowym i podatkowym położonej jaku 
też intabulacyi Apolonii Kremer za właści­
ciela tej realności, pierwszym tutejszo-sądo- 
wym edyktem z dnia 26 iutego 1878 lf 1784 
wyznaczony minął, i przeto wszystkich tych, 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
mnionego ciała tabularnego za pokrzywdzo­
nych się uważają, niniejszem wzywa, by za­
rzuty swe do dnia 6 września 1879 włącznie 
w c. k. sądzie krajowym dla spraw cywilnych 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie rzeczo­
ne wpisy moc wpisów księgi gruntowej 
osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż re- 
stytucya lub przedłużenie terminu powyższe­
go dla stron pojedynczych miejsca nie ma

Lwów dnia 6 maja 1879.
(3914 2— 3) E  d  j  te  te

L. 2486. Dnia 6 sierpnia 11 września 
i 21 października 1879 o godzinie 9 z rana 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż ł*/10 części douiu i 13/40 
części z pół połowiay pola w Starym Sączu 
położonych ciała tabularnego nie stanowią­
cych Rozalii Wolskiej, Józefa Wolskiego i 
Honoraty Żelasko własnych ku zaspokojeniu 
preiemyi Tomasza i Maryi Sawińskich w 
kwocie 10 złr. 47 ct. 2 złr. 36 ct. 7 złr. 12 
ct. i t. d. z pa.

Oena wywołania wynosi 227 złr. 50 
ct. a wadyum 23 zł.

Bliższe warunki akt opisania i oszaco­
wania dwych przedmiotów można przejrzeć 
w tutejszosądowej registraturzel

Stary Sącz 10 maja 1879.
(3924 2— 3) <i£fow!©ssc*eBjjte.

L. 9189. O. k. sąd powiatowy w Bc- 
horodczanach podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że na zaspokojenia sumy 91 
zł. 52 ct. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. konskr. 9, sub. r. 30 w 
Pochówce położonej, dłużnika Iwana Iwaniuk 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytaeyi na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 15 
sierpnia, 1 września i 24 października 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 200 zł. w. a. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także" i 
niżej ceny 'wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany dnia 12 stycznia 1879. 
(3940 2— 3) E  d  j  te  fi.

L. 22694. C. k. sąd krajowy oznajmia 
nieobecnym Izakowi Motyle3owi Burgerowi, 
Ickowi Jakubowiczowi, Getzlowi Bergerowi, 
Chowie z Beigerów Liebermann, Mendlowi 
Bergerowi, Janklowi Bergerowi, Scheindli 
Gelii Berger, Izakowi Stoizbergowi (synowi 
Małki z Bergerów Stolzberg) Jcslowi Reisso­
wi, Chaji Cyprze Reiss zamężnej Pordes, 
Reizli Reiss, Markowi Reissowi, Deborze Ne- 
ehe dw. un. Reiss, Fejdze czyli Fajdze 
Sussli dw. im Reiss. Schifrze Ruchli dw. im. 
Reiss czyli Cyrgel, Markowi względnie Sa­
muelowi Anhauch, Chasklowi Lissowi, Perel- 
zowi Ehrenpreis i Jakubowi Margulesowi i 
Izakowi Selzerowi, a ewentualuie ich niezna­
nym spadkobiercom Jub prawonabywcom, że 
przeciw o im i innym wniósł Salomon Ber 
Berger dnia 11 maja 1879 do 1. 22697 po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
pod 1. 368 2/4 we Lwowie, że na pozew ten 
do wniesienia pisemnej obrony termin 90 
dniowy wyznaczono, że dla pomienionych 
nieobecnych pozwanych adwj dr. Hryszkiewi- 
cza kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. 
Ilorwatha mianowano, i że jest rzeczą nieo­
becnych pozwanych, ustanowionemu kurato­
rowi służące do obrony środki udzielić lub 
innego zastępcę sobie obrać i sądowi oznaj- 
mić, gdyż wynikające ze zaniedbania skutki 
sami sobie przypiszą.

Lwów dnia 24 maja 1879.



8
Obwieszczenie.

W celu wydzierżawienia hurtownej 
sprzedaży tytoniu w Zurawnie w lwowskim 
powiecie skarbowym, rozpisuje się konku- 
rencya przez podanie pisemnych oiert, któ­
re zaopatrzone w wadyum w kwocie 100 zi. 
tudzież legalne poświadczenia pełnoletności 
moralności i posiadania ddśtaLec-znego ma­
jątku, należy wnieść włącznie do 25 czerwca 
1879 do drugiej godziny z południa do na 
czeluika e. k. powiatowej dyreScyi skarbu 
we Lwowie.

Obrót materyałów tego przedsiębior
stwa wydosił w r. 1878 : 
co do tytoniu . . . 17579. zł. 39 et.
co do marek stemplo­

wych i urzędownie 
stemplowanych blan­
kietów wekslowych 4506 złr. 14 ent.

Ogółem . . . 22085 „ 53 „
Bli/sze warunki licytacyjne i wykaz 

przychodu, mogą, być przejrzane w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbowej we Lwowie.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu.
Lwów d. 3 czerwca 1879.

(3878 3—3) SlairtlUiidjttttg.
31. 7311. $ u r  2EBiberbefe|ung ber %a* 

balgrofjtrafit iit Żurawuo (Leuabergwr jjjinanj 
S3ejirt) w irb bie ©oncurenjsiBerljcmblintg mit* 
telft ji|ri|tLd)en Offcrteit aufjgefdjrtebrit.

Śiefelben ftrtb uuter Slnidjlufs eineS 
?Rengelbes5 non 100 ©ulbeit, bann eineś lega* 
len ®roj3jdljrigfeit§*©itteit* unb 23ermogenź* 
3eugniffeS 6i» cinjcljliejjig 25tejt S u n i  1879, 
$ tu d  tl£)r S łM m itta g ź  beim S3orftanbe ber
1. I. g in a n 5=Se5trtó=®irectioit ju  uberreidjen.

® er 9ftatrnaLJ8erM jr biefeg ®rofjfdjei- 
jje» betrug im Saljrt* 1878 :
bei S a b a l   17.579 fl. 39 Ir.
bei ©tempelmarlcit unb 

amtlid) geftempelteu 2Bed)= 
felblamutetten . . . . 4.506 fi. 14 te. 

jjufanuucn . . . 22.085 fl. 53 fr.
® ie uafjeren SijitatiouSbebingniffe unb 

ber ©rtragttifj*2lu§u>ci!o, Ibntten bei ber f. I. 
g iuangfS3« jirra ft ire feon  in  Lem berg einge* 
feljen tuerben.

SBoit ber I. I. ginanj*58ejirl8*® irection.
Lem berg b. 3 S u n i  1879.

3915 8—3) Sprostow anie.
L. 2853. Odnośnie do ogłoszenia z 

dnia 10 marca 1879 1. 704 w Nr. 110, 111 
112 umieszczonego, oznajmia się, że real­
ność na rzecz ogólnego zakłada rolniczo 
kredytowego, celem pokrycia sumy 600 zł. 
z pn. sprzedać się mająca pod Nr. 53/43 w 
Rozdziałowicach jest położoną i do Dańka 
Hyndy, Naćki Hynda i Józefa Kiereczyńskie- 
go należy.

O. k. sąd powiatowy
Rudki 7 czerwca 1879.

(3898 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 24664. W celu zabezpieczenia wy­

konania tam faszynowych lit. c-d na lewym 
i lit. v. na prawym brzegu rzeki Stryja po­
wyżej mostu rządowego nr. 23 pod miastem 
Stryjem., odbędzie się w e. k. starostwie w 
Stryju publiczna licytacja duia 26 czerwca 
r. b. zapomoeą pisemnych ofert.

Cena fiskalna wynosi przy tamie c-d 
2696 złr.
Cena fiskalna wynosi przy tamie c. 2534 złr. 
75 ct. razem 5230 złr. 75 ct.

Warunki budowy można przeglądnąć 
w powyiszem c. k. starostwie, gdzie także 
wniesione być mają oferty zaopatrzone w 5 
proc. wadyum w terminie wyznaczonym naj­
dalej do godziny '12 tej w południe.

Oferty oddane po terminie lub też nie 
ułożone należycie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 26 maja 1879.

(3895 3—3) E d y t o .  t .
L. 1994. C. k. sąd powiatowy w Oświę­

cimie donosi do publicznej wiadomości iż 
w sprawie egzekucyjnej Jana Kołodziejczyka 
przeciwko nieobjętej masie spadkuwej po 
Marcinie Saternusie względnie przeciw spad­
kobiercom małol. Antoniemu, Stanisławowi 
i Zofii Saternnsom przez matkę i opiekunkę 
Zofię Saternusową pto 100 złr. w. a. z pu. 
dozwolono na egzekucyjną sprzedaż gruntu 
po Marcinie Saterausie pozostałego pod parc. 
kat. 2860 i 2361 w obszarze 1394 kwadr, 
sążni w Brzeszczach położonego a na 180 
złr. w. a. oszacowanego z tem dołożeniem, 
że jeżeli egzekwowany grunt przy pierwszym 
na dDiu 26 czerwca a przy drugim na duin 
17 lipca 1879 wyznaczonym terminie licyta­
cyjnym wyżej ceny szacunkowej lub za cenę 
szacunkową sprzedany nie będzie takowy po 
ułożeniu ułatwiających warunków przy trze­
cim na dzień 28 "sierpnia 1879 wyznaczonym 
terminie też i niżej wartości szacunkowej 
sprzedanym zostanie.

Protokół egzekucyjnego zajęcia jak i też 
protokół egzekucyjnego oszacowania i warun­
ki licytacyjne można w kancelaryi sądowej 
przejrzeć.

Oświęcim dnia 10 maja 1879.
(3887 3—3) O bw ieszczenie.

L. 534. Jego ExcHeneya c. k. Prezy­
dent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl § 301 ustawy postępowania karne­
go z dnia 23 maja 1873 mianował dla trze­
ciej zwyczajnej kademyi przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgły-h Stanisławows­
kiego c. k. sądu obwodowego, który pc sie­
dzenia swe dnia 4 sierpnia 1879 o godzinie 
9 rano rozpocznie, Prezydenta sądu Toma­
sza Ozurewicza, zastępcami zaś przewodni­
czącego Radcę sądu wyższego Ludwika Rjjih- 
tenberg Ambroza, Radców sądu krajowego 
Aleksandra Prokopowicza, Mi*bała Hofrnokla 
i Jana Noir.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.

Stanisławów 5 czerwca 1879.
(3886 3— 3) E d y t o * .

L. 7229. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Alfred Weeher de .Ehrenzweig przeciw z 
miejsca pobytu i życia niewiadomym spadko­
biercom ś. p. Jana Bernatowicza i Hipolito­
wi, Leonowi, Władysławowi i Annie Berna­
towiczom względem wyekstabulowania sumy 
500 złr. w. a. a względnie V* części tej su­
my ze stanu biernego części dóbr Smlca pod 
dniem 10 maja 1879 do 1. 7229 pozew wniósł 
i o pomoc sądową presił.

Wskutek tego, poni waż pozwani z ży­
cia i miejsca pobytu nie są wiadomi, tut. 
sąd zamianował dla nich adw. dr. Kohna 
kuratorem z substytucją adw/. dr. Witza w 
Samborze zamieszkałych, z którymi niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Gaiicyi 
przeprowadzoną zostanie.

Pozwani winni przeto w należytym 
czasie ustanowionemu kuratorowi odpewie- 
dnej informacyi udzielić, lub też innego peł­
nomocnika wybrać i takowego sądowi oznaj­
mić, słowem stosownych do obrony środków7 
użyć, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor 13 maja 1879.
(3881 3— 3) O głoszenie.

L. 14565. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
Stanisław Drozdowski (ojciec) murarz i współ­
właściciel realności pod 1. 28 dz. V w Kra­
kowie na Kleparzu położonej ts. uchwałą z 
dnia dzisiejszego do 1. 14565 za marnotraw­
cę uznanym pod kuratelę sądową oddanym, 
od sprawowania władzy ojcowskiej usuniętym 
został i że kuratorem jego, a zarazem opie­
kunem jego małoletnich dzieci ustanowiono 
Jana Pucińskiego właściciela realności pod
1. 101 dz. I  w Krakowie położonej.

Kraków 31 maja 1879.
(3397 8 —3) L. 4587/pr.

O głoszenie K onkursu .
Przy lwowskiej c. k. dyrekcyi policyi 

jest opróżnioną posada konceptowego prakty­
kanta z adjntum rocznych 500 złr.

Ubiegający się o tę posadę, wiuni 
wnieść podania swoje zaopatrzone w dowody 
złożonych uajiuuiej dwóch egzaminów7 pań­
stwowych i znajomości języków krajowych 
najdalej do 15 lipca r. b. do prezydyum 
lwowskiej dyrekcyi policyi a to zostający już 
w służbie rządowej w przepisanej drodze 
służbowej, inni zaś przez dotyczące starostwa, 
a względnie dyrekcję policyi.

Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa
We Lwowie 6 czerwca 1879.

(3888 3—3) E d y t o * .
L. 7304. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 18 bpea 1879, 22 sierpnia 1879 i 
26 września 1879 każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem, odbędzie się w za 
budowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności po Chanie Dynie 
Sassower pozostałej w Tarnopolu pod Nr. 
219 położonej

Cena wywołania wynosi 1158 zł. w. a. 
wadyum 115 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w 
t. s. registraturze.

Tarnopol 26 maja 1879.
(3885 3—3) E  d y to. *.

L. 7228. C k. sąd obwodowy w Sam­
borze niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Alfred Weeber de Ehrenzweig przeciw z 
miejsca i życia niewiadomym spadkobiercom 
Magdaleny z Żelisławskich Bernatowieżowej 
a to Hipolitowi Romanowi dw. im. Leonowi 
Ezechielowi dw. im. Władysławowi Prospe- 
rowej i Maryannie Praksedzie Annie 3ga 
im, Bernatowiczom, względem wyextabulo- 
wania sumy 14000 zł. pl. a względnie 
części tej sumy ze stanu biernego części 
dóbr Sit lec pod dniem 10 maja 1879 do 1. 
7228 pozew wniósł, i o pomoc sądową pro­
sił, w skutek czego ponieważ pozwani z ży­
cia i miejsca pobytu nie są wiadomi, tut. 
sąd zamianował dla nich adw Dra. Kohna 
kuratorem z substyfcuoyą adw. Dra. Witza w 
Samborze zamieszkałych, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Gaiicyi 
przepisanej,, przeprowadzoną zostanie.

Pozwani winni przeto w należytym 
czasie ustanowionemu kuratorowi odpowied­
niej informaeyi udzielić lub też innego peł­
nomocnika wybrać i sądowi oznajmić, sło­
wem stosownych do obrony środków użyć, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sofcie przypisać będą musieli.

Sambor 13 maja 1879,

(3889 3— 3) Obwieszczenie.
L. 4801. Filipa Greśko z Budynina 

uznano uchwałą c. k. sądu krajowego lwow­
skiego z dnia 18 maja 1877 1. 25750 m ar­
notrawcą, kuratorem mianowano p ran a  Ko- 
pelus z Budynina.

O. k. sąd powiatowy.
Bełz 17 lipca 1877.

(3894 3—8) E d y t o  i .
L. 1638. C. k. Sąd powiatowy w Nie­

połomicach przeprowadzi przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności pod 1. 249 w 
Woli Batorskiej położonej, ciała tabularnego 
nieposiadająeej a własność Reginy Sarkowej 
i Karola Sarka stanowiącej na zaspokokoje- 
nie sumy dłużnej Józfowi Rogalskiemu w 
kwocie 300 zł. w. a. z pn. w trzech termi­
nach licytacyjnych mianowicie dnia 28 lipca 
dnia 29 sierpnia i dnia 6 października 1879 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy­
nosi 770 zł. Wadyum zaś 77 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w tntejszosądowej registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy
Niepołomice dnia 2 m<ja 1879.

(3879 3— 3) Obw ieszczenie.
L. 2123. W dniach 10 lipca, 7 sierp­

nia i 4 września 1879 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularrej, pod 1. 
k. 298 subrep. w Dolinie położonej dłużników 
Antoniego i Maryi Berkowskich własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz zakładu wło­
ściańskiego na zaspokojenie sumy 349 złr. 
80 ct. w. a. z pu. każdym razem o godzi­
nie 9tej przed południem z tem, że na pierw­
szych dwóch terminach lealność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 900 złr.
Wadyum 10 proc.
Reszta warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dolina dnia 5 maja 1879.
(3884 3—3) E  «t y  U »,

L. 3318. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw Wiktorowi Błażowskie- 
mu o zapłacenie sumy 19.860 zł. 72 ct. z 
pn. rozpisuje na podstawie uchwały c. k 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 10 sierp­
nia 1878 liczba 39588 ponowną licytaeyę 
części dóbr Dydiowa recte Dydowa ad Żu­
rawina czyli Dydiowa recte Dydowa dolna 
wedle Dom. 267 pag. 237 n. 32 haer. pana 
Wiktora Błażowskiego własnych w dwóch 
terminach a to dnia 7 lipca i dnia 7 s:erp- 
nia 1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 44 790 zł. wadyum wy­
nosi 4479 zł. dobra na terminach powyż­
szych nie będą niżej ceny wywołania sprze­
dane.

Ekstrakt tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych można przeglądnąć w registra­
turze tutejszego sądu.

O licytacyi tej zawiadamia się wierzy­
cieli znanych do rąk własnych, zaś wierzy­
cieli którymby niniejsza uchwała wcale lub 
dość wcześnie przed terminem licytacyjnym 
doręczoną być nie mogła, jakot-ż tych, któ- 
rzyby po rozpoczęciu postępowania licyta­
cyjnego prawo hipoteki na tych dobrach u- 
zyskali przez ustanowionego uchwałą naszą 
z dnia 18 września 1878 1. 11779 w osobie 
adwokata Dra Łużeckiego z zastępstwem ad­
wokata Dra Zezulki kuratora i przez edykta.

Przemyśl 14 maja 1879.
(3785 3—3)

L. 7102. O. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że ca zaspokojenie sumy 91 zł. 52 ct. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 42 subrep. 9 w Łopuszance lechnowej 
położonej, masy leżącej ś. p. Mikołaja Bo- 
berskiego własnej, w tutejszym c. k. s>dzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz- c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia:

L 24 czerwca
II. 23 lipca 1879

III. 29 sierpnia i
każdym lazem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 zł. a. w. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Turka dnia 14° lutego 1879.

(3893 3—3) E  d  3 to u
L. 2853. Ck. sąd powiatowy w K ry­

nicy zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Stefana Gajdosza, że z jego preten- 
syi w tutejszej c. k. kasie prowentowej za­

chowanej przyznaje w drodze egzekucji na 
własność wierzycielowi p. Dr. Stanisławowi 
Rartmanowi kwotę 18 złr. 13 ct. z tem, źe 
równocześnie Izak Krumholz z Krynicy dla 
niego kuratorem ustanowiony zostaje.

Krynica dnia 23 maja 1879.
(3890 3—-3) O bw ieszczenie.

L. 5436. Mikołaja Szydor z Hatowic 
uznano uchwałą c. k. Sądu' krajowego we 
Lwowie z dnia 25 maja 1877 1. 25751 m ar­
notrawcą, kuratorem mianowano Michała 
Dyszkanta z Hatowic.

O. k. Sad powiatowy
Reiz duia 17 lipca 1877.

(3917 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 9194. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 

chorodczanach podaje niniejszem do publicz­
nej v- iadomości, że na zaspokojenie sumy 
150 zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 309 sujjj. 96 w Starych 
Boh.orodezan&ch położonej dłużnika Hrynia 
Iwauus własnej w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprzywilejowanego Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 8 sierpnia 29 sierpnia 
i 12go września 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tam przedsię­
wziętą zostanie że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
250 zł. w. a. lob wyżej tejże zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany dnia 12 stycznia 1879. 
(3920 2—3) Obwieszczenie.

L. 9192. O. k. Sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach podaje niniejszem do publicz- 
oej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
100 zł. w. a. z pu. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 358 — 79 subrep- 206 
w Bohorodezanach położonej dłużników O- 
łeksy i War wary Daniów własnej w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacji na rzecz c. k. uprzywilejowanego Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 8go 
sierpnia 29 sierpnia 19 września 1879 ka­
żdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 150 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie._

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resz'ę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany dnia 12 stycznia 1879.
(3922 2— 3) L 9789.

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. sąd powiatowy w Bohorodezanach 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. a. z 
pu. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
konsk. 74 subr. w Iwanikówce położonej 
dłużników Hrynia i Mikołaja Dociaków w ła­
snej w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzywilejo­
wanego zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 15 sierpnia, 1 września i 17 paździer­
nika 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta­
nie, źe na pierwszych dwóch terminach, 
realność ta tylko za cenę wywołania 200 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany 15 stycznia 1879.
(3919 2— 3) L. 9193.

O b w i e s z c z e n i e .
O, k. sąd powiatowy w Bohorodezanach 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 98 złr. w. a. z pu. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. kon. 
205 subr. 203 w Starych Bohorodezanach 
położonej dłużników Jurka i Paraszki Iwa- 
niuk własnej w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprzywilejowanego zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia 15 sierpnia, 1 września i 
J7 października 1879 r. każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem przed­
sięwziętą zostanie że na pierwszych dwóch 
terminach, realność ta tylko za cenę wywo­
łania 150 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacum 
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej regidraturze.

Bohorodczany 12 stycznia 1879.
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(3906 1—3) 2 turf«u-Denttt[)
aa bie unbefannten (Srben bel ©r. Slbolf

S a c k s.
31. 29971. 33on bcm f. {. fta6 tijdE)=beie= 

girten sSegirf^geridjte ber inneren ©tabt YVie;i 
wirb befannt gemaefń, baj) aut 14 SKai 1879 
bet SGieb. ®r. Slbolf Saek* a tś  Glinu,Uy (,L'{ 
Leinberg geboren, mit §iuterlaffung einer 
lejjtwififgcn SUtorbnnng jebod) ofjne @ rb«M  
je^ung geftoeben fet.

©a biefent ©eridjte unbefannt ift 0b 
unb weldjen sj3erjonen auf beffen Serfafint* 
|d)aft rin @>bred)t juftclje, fo werben a lk  ®ir* 
jcuigeu, welcfje £)trranf auf mai imnter fiit 
einem IRedjtlgninbc Slnfprud) ju macf)en ge* 
benfen, aufgeforbert, ;l)r grbreclp binnejt ei= 
nem 3 at)re non betu unten gefe|ten ©age ge* 
recfjnct. bet biefem ©eridpe aitguntelben,'' unb 
unter fHulweifuttg if)re§ @rbrecf)tel if)tc'©rb8 * 
erflarung anjubtingen, mibrigen g a ili  bie 
SSerlaffefifd;aft, fur wefdje ingmifdien § ? rr 
&r. £co Rechen £of* unb ©eridjtlabbofat itt 
Wien ©traudjgaffe 9łr. 3 a ll ISerfaffenfcfjaftl 
Snrator beftellt nmrbeit ift, mit jenen, bie fidj 
Werben erblerffart, unb ifjren (Srbrecfjtltitef 
aulgewicfett fjaben, uerfjanbeft, unb tfjnett ein- 
geantmortet, ber nid)t angetretene SJifjeil ber 
&erlaffenfcf)aft aber, ober, menu fiĄ Jłiemanb 
erblerffart fyatte, bie gange S3erfafjenfd)aft nom 
©taatc afl erbfol eingegogen mitrbe.

Wien ben 80 Sftai 1879.
(3970 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 21037. W celu zabezpieczenia do­
stawy konserwy na gościniec podolski w 
zaieszezjekim okręgu budowniczym w iatach  
1880, 1881 i 1882 odbędzie się w dniu 30 
czerwcu 1879 w c k. starostwie w Zalesz­
czykach publiczna licytacya przez pisemne 0 - 
ferty.

Ilość szutru w roku 1880 dostawić sie 
mającego wynosi 8(13 metrów sześć, certa 
f i s k a l n a .................................9 3 3 5  zlr. 65 ci.

Bliższo warunki licytacji, jak niemsrej 
wykaz przestrzeni, na który materyał ten do­
starczyć należy, przejrzane być mogą w wv- 
mieniomm starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie tasze oferty zaopatrzone stem ­
plem na 50 et. i w wadyum 5  odsetek od 
sumy fi-kalnej wyooszącem, z wyrażeniem 
cen nie tylko cyframi ale także i literami, w 
oznaczonym term in ie, najpóźniej do godzi­
ny 1 2 tej w południe wnoszone być rnaią.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niezłożone w term inie, nie będą u- 
względuione.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 2 czerwca 1879.

(3952 1— 3) O g ło s z e n ie .
L. 7459. Na dniu 22 sierpnia, 12 wrze­

śnia i 31 października 1879 odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż real­

ności lk. 148 w Horocholinie Nykoły Dany- 
luluka własnej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej na zaspokojenie długu Ryfki Schmer- | 
der w kwocie 66 złr. 15 ct.

Cena szacunkowa 290 złr.
Wadyum 29 złr.
Resztę aktów i warunków licytacyjnych 

przejrzeć można w tutejszym sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Bohorodczany dnia 6 grudnia 1878.
(3959 1— 3) e  d y  fe t.

L. 3879. 0. k. Sąd powiatowy w Ho- 
rodence _ zawiadamia Schmila Rapp Micha- 
tera którego miejsce pobytu na teraz nie 
jest wiadome, że Schulim Korn wytoczył

I Resztę warunków wolno w registratu- ; 
rze przejrzeć.

Dla niewiadomych z żyda i miejsca j 
pobytu Antoniego Arnolda i Markusa Reis- 1 
nera ustanawia się kuratorem adwokata Dra i 
Józefa Flakowicza w Gródku.

Z c. k. Sądu powiatowego 1
Gródek dnia 27 marca 1879 

(3958 1— 3) E  t l  y  k  U
L. 7841. C. k. Sąd powiatowy w Gród­

ka w sprawie Leiby Blumena przeciw Ję­
drzejowi likowi Portachom pto 270 złr. z 
pn. wyznacza, celem relicytacyi. realności pod 
pod 1. 9/10 w Stodułkaeh położonej termin 
na dzień 10 lipca 1879 o godzinie 9 prz^d 
południem przy którym realność ta na koszt 
i niebezpieczeństwo Zottenberga najwięcej 0 - 
fiarującemu pod warunkami uchwałą z dnia 
11 lutego 1874 1. 8191 postanowionymi i 
z zastrzeżeniem §. 433 n. c. za jaką bądź 
cenę sprzedaną będzie.

Cena wywołania 930 zł.
Wadyum 93 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tut. registra- 
turze.

Gródek dnia 15 grudnia 1878.
(3960 1 -  3) E  d y k t .

. L. 2807. C. k. Sąd powiatowy w -Ja­
rosławiu ogłasza, iż celem zaspokojenia su­
my 80 zł. z pn. odbędzie się na rzecz Ję ­
drzeja Zawady w tutejszym sądzie w trzech 
terminach dnia lSgo lipca 22 sierpnia i 26 
września 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacja realności dłużni- 
Sebastiana Zawady własnej pod 1. 81 w Tu­
czępach położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej a to na pierwszym term inie za lub 
wyżej zaś na trzeciw i niżej ceny szacunko- 
wej.

Cena wywołania wynosi 1350 zł.
Wadyum 135 zł.
Pro to koła zastawniczego opisania i 0 - 

 ̂ szacowania i reszta warunków licytacyjnych 
! mogą być w tutejszej registraturze przejrzane.
1 Jarosław 29 marca 1879.

(3950 1—3) ( g ł o s z e n i e
L. 18610. C. k. Sąd powiatowy m. d. 

w Kołomyi sprzedaje w sprawie egzekucyj­
nej Josla Habera przeciw Wasylowi Damy- 
szezuk pt.o 100 zł. a. w. z pa. realność dłu- 
żniczą, ciuła tabularnego nie stanowiącą w 
Rak owczy ku położoną, przy trzech terminach 
licytacyjnych t. j. 27 czerwca 18 1 30 lipca 
1879 każdym razem o 10 godzinie rano i 
ruchomości dłużnika przy pierwszych 2 te r ­
minach.

Ceną wywoławcza .wynosi 55(» rl.„
Zakład 55 zł. a. w.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania mogą być w tusądowej regi- 
stzaturzs przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adw Dra 
Raseha kuratorem ustanowiono.

Kołomyja 8 kwietnia 1879.
(3955 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 2705. Celem zaspokojenia wywalczo­
nej przez Mendla Koppelmana przeciw Tym 
kowi i Jakóbowi Stasiukom pretensji w 
kwocie 152 złr. w. a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 18 lipca, I sierp-

przeciwko niemu o zapłacenie sumy 300 zł. nm 1 29 sierpnia 1879 każdym  razem o g >  
w. a. pozew sumaryczny który do rozprawy po dzeme 10 przed połndnmm pubbezaa sm ze- 
zadekretowaniu na d. 7 lipca 1879 na 9 godz. ra-1 daz realuosci dłużników 1. k. tZ w La.how- 
uo Mortkowi Lagstein z Horodenki jako usta- : cach.
nowionemu ad actum kuratorowi się doręcza, ■ 

Zarazem wzywa się Schmila Rapp by 
stanął do rozprawy lub też swego pełnomo­
cnika wymienił i tegoż w środki dowodowe

Cena szacunkowa 204 złr. w. 
dyum 15 złr. 20 ct. w. a.

C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany 31 marca 1879.

wa-

zaopatrzył, inaczej bowiem skutki milczenia j O lm ie s a s e z e n le .
sam sobie będzie winien przypisać | Q m  Q k f?d powiatcwy w Bo.

tt (. -. są u Pv “. 'J , ° horodczanach podaje niniejszem do pubiicz-
llorodenka dnia 17 maja 1879. wiadomości, że na zaspokojenie* sumy

(3963 1— 3) E 4 y  k t  230 zł):. 11 ct. w. a. z p. n. przymusowa
L. 3280. Sokalski c. k. Sąd powiatu- , sprzedaż realności pod 1. k. 67 subr. 85 w 

wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel- Horocholinie położonej dłużników Jana i Ma- 
ności Abrahama Grobla w ilości 250 złr. a. łanki Figol własnej w tutejszym c. k. sądzie 
w. z pn. ponowny przymusowy jawny prze- w drodze publicznej licytacji na rzecz c. k. 
targ należący do dłużników Teodora i Zofii ■ uprzywilejowanego zakładu kredytowego włoś- 
Pomastków 'realności pod 1. spis 120 w So- j chińskiego dnia 8 sierpnia, 29 sierpnia i 3 
kału na dnie 1 lipca 4 sierpnia i 2 września I października 1879 każdym razem o godzinie 
1879 zawsze od godziny 10 przed południem f lOprzrd południem z tein przedsięwziętą zo- 
w gmachu sądowym. i stanie że na pierwszych- dwóch term inachre-

Poręczne 59 zł. 60 ct. a. w. j alność ta tylko za cenę wywołania 400 złr.
W pierw szym i drugim terminie nabyć j w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 

można realność tę tylko za cenę niższą od ! nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
ceny szacunkowej w trzecim zaś nawet po- ; zostanie.

nie, że na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za cenę wywołania 300 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim term i­
nie także i niżej ceny wywołana sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej

Resztę warunków, tudzież, -akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registratu rze.

Bohorodczany 12 stycznia 1879.
(3968) Obw ieszczenie.

L. 4780. Komisya hipoteczna przy e. 
k. sądzie powiatowym m. del. S II. we Lwo­
wie urzędująca zawiadamia, że od dnia 14 
czerwca 1879 aż do dnia 28 czerwca 1879 
w godzinach urzędowych złożone będą w 
biurze Naczelnika tegoż sądu do powszech­
nego przejrzenia arkusze posiadania wraz z 
prostowanymi wpisami, z kopiami map ka­
tastralnych i protokołami parcelowemi, tudzież 
protokoły dochodzeń dotyczących posiadłości 
w obrębie gminy Kieparów leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 28 czerwca 1879 o godzinie 9ej przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

O tern aawiadamia się strony intereso­
wane z tern, że każdy kto ma interes praw­
ny w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć. co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto­
sowne uzna.

Z c. k. sądu pow. miej. del. S. II.
Lwów dnia 9 czerwca 1879.

0. k. Radca sądu krajowego.
(3967) O bw ieszczenie.

L. 6610. Komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym m. del. S II. we Lwo­
wie urzędująea zawiadamia, że od dnia 13 
czerwca 1879 aż do dnia 27 czerwca 1879 
w godzinach urzędowych złożone będą w 
biurze Naczelnika tegoż sądu do powszech­
nego przejrzenia arkusze posiadania, wraz z 
sprostowanemi wpisami, z kopiami map ka­
tastralnych i protokołami pareelewanemi, tu­
dzież protokoły dochodzeń dotyczących po­
siadłości w obrębie gminy Rudańce leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 27 czerwca 1879 o godzinie 9ej przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wany z tem, że każdy kto ma interes pra­
wny w zbadaniu stosunków posiadania, mo­
że się zgłosić i‘ wszystko przytccyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto­
sowne uina

Z c. k. sądu pow. miej. del. S. II.
Lwów duia 8 czerwca 1879.

0. k. Radca sądu krajowego.
(3918 2—3) Ob w ieszczenie.

L. 9186. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodezanach podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
281 złr. 27 ct. w. a. z pa., przym usow a 
sprzedaż realności pod nr. konskr. 234 subr. 
87 w Starych Bohorodezanack położonej, 
dłużnika Piotra Jaeiów własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 15 sierpnia, 29 sierpnia 
i 10 października 1879, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter­
minach, realność ta tylko za cenę wywoła­
nia 600 zł. w. a lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżąj ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany dnia 12 stycznia 1879.

niżej ceny tej. '  { Wadyum wynosi 10 prc. ceny szaeun-
. Protokoły zastawniczego opisania 1 o- j kowej. w u n k 6 w  tudzież, akt opisania

cenienia sprzedać się mającej realności, tu- < _ - § fl(5 meżna w
dzież warunki przetargu przejrzeć można w j i  oszacowania realności p j .....
registraturze sądu tegoż.

Sokal duia 18 marca 1879.
(3957 1—3) E  tl  y  Ił t .

L. 9345. Celem zaspokojenia kwot 98 
zł. i 210 złr. m. k. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie o godzinie lOtej rano publiczna 
sprzedaż połowy realności 1. 6 w Gródku 
masy Herscka Wintera i Sary Neudórftr 
własnej dnia 3 lipca 1879 i dnia 7 sierpnia

] tusądowej registraturze.
Bohovodczany 12 stycznia 1879.

| (3923 1— 3) Obw ieszczenie.
L. 9187. Ck. sąd powiatowy w Boho- 

1 rodczanach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 13Ó 
złr. 11 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 39 subr. 25 w Pochówee 
położonej dłużnika Wasyla Hrynyszyn włas■ * 1 n_2..   J_.  1_ 1 _

Doniesienia prywatne.

Królestwa Gfalieyi i Lo- 
domeryi z wielkiem 

księstw. Krakowskiem
r o kn a

1879 powyższej lub za ceną szacunkową i i nej w tutejszym ck. sądzie w drodze publi- 
dnia 11 września 1879 poniżej tej ceny na | cznej licytacji na rzecz c. k. uprzywilejowa- 
rzccz Samuela Bluma cessyonaryusza Asche- 1 nego zakładu kredytowego włościańskiego 
ra Bluma. ’ j dnia 15 sierpnia, 1 września i 24 p&ździer-

Oena szacunkowa 1314 złr. 42 ct. [ nika 1879 każdym razem o godzinie 10 
Wadyum 65 zł. 70 ct przed południem z tem przedsięwziętą zosta-

18 79
nabyć można po cenie 2  zl. 6 0  ct. 

w Ekspedycyi 
„  Gazety I/w ow skiej

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  zł .  
T 6  c t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
łfS f' S z e m a ty z sa  prase^yłnsuy ty lk o  z a  

n is z e z e n ie m  M ttleży to śc l z R *ry . 
Z a  p o b r a n ie m  n a le ż y to ic i  n ie
Pi^ttsyiaiuy gzeinatyzmu.



o o o o o o o o c o o o o o o o o } q o o o q o o o o o o o o  o m o m m m o o o ^ o o o ę
0 W  k a m i e n i c y  na o 0
0  J" st*iC lio będą u krótkim tzasie Q :
a  Ł y b f c d K i i  * V lt/ l o k a l e  d o  t y u a -  a  i
V J ę d a ,  które obecnie wysokie <• k. Namie- U \
Q  stnictwo najmuje. Bliższa wiadomość tamże A

na miejscu J  :
Q  (3720 4 ?) Q  S
O O O O O O O O O O O O O O O O O  !

V  ', 5 R # k r » # b Ł f c W  s y f l l l t y c a n e  czyli we- 
v  neryezne, tak świeżo po 

wstałe jakoteż zaaie ibane lub źle wylczone, wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgubne skutki s a m o ­
g w a łtu . u. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impotencję, początki suekot itd , leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe- j 
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, ; 
gruntownie i pod najściślejszą dyskrecją, specjalista ; 
chorób syfi litycznych i skórnych, praktyczny lekarz j 
medycyny, chirurgii i akuszeryi

J A M  K U R F I E Ł ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu p. Bałutowskio-1 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do I2tej przed i od ; 
2giej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na i 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w ma- i 
łych miastach i '.vsiaC.li prawie niemożebnej) zależyć | 
powinno, udziela, rady listownie i wysełft lekarstwa 
v, teu sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu j 
uledz nie może. (22-73 21- i 00)

KSIĘGARNIA

D. E. E P JE D L E M  i  Krakowie
jRynek L . 11,

n a l i y w a  i  p p * y j m * i j e  w
k o m i s  dawne książki, ryciny, 
mapy, autografy, monety i m eda­

le polskie.
Zyr-ząey sobie podobne przedmioty sprzedać 

lub w komis powierzyć, raczą podać dokładny 
swói adres. (3—3 3652)

O Jj 1
S/Ę0C U lica  K a s im ie m o n » fe a  i ir a b a  - m t .

m i
-mm

» j s ®  f e  j f  m s  « ą j  :ipi g
S m a r « w i < l ł «  b e l g g i f a k i e  a o l i w ę  d o  ia a a .s x .v u  O

pieca S M  fabryczny Jóżesfa i ł e i h a  we L
U lica  K a z im ie r z o w s k a  l ic *  8 8 . (372 i 6 10) ©

____________
- — — — —  • t U o n f e ^ 1 . rin\manv za rzu tk i,

Howści '.s n f f -s r  T -
1 ,.«»«•»*urkvcrHw '.

NiAGAZXN S G r t A t i N :! !^  ...............

Dnia 18go czerwca 1879, począwszy od godziny 9tej z rana 
odbędzie się w lokalnościacli magazynu na tutejszym dworcu pu­
bliczna licytacya rzeczy w przeciągu roku 1878 w obrębie kolejo­
wym znalezionych, o które dotychczas właściciele się nie zgłosili.

Na tę licytaeyę zaprasza się wszystkich p. t. mających chęć kupna.

Dyrekcya c. k. uprz. galic. drogi żelaznej Karola 
•*”* Luawika we Lwowie.

#  f i fII I D ’ K a r c z  I
fj trudniący się od kilkunastu lat jj

specjalnie radykalnem leczeniem i 
cIio r© i»  u k ó r s i y e l i  « a s k a i e n i s t  if 
f e r  w  i  -powstałych i t r ^ m a c i i l a u i e m  
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o ­

n y c h ,
orEfn. f meszMfliirzy niicy fałowej 1.3,

©d g o d z . 8 —10 i  3 —4.
(T akże  listownie przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego „ P o r a d n i k 44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

_ ,  1 rf. 20 et. za egzemplarz. (22g4 21_ 100)b ę >

= = = = = = = = _ _ „  ^

D e l i k a t e s y .
I l o s s y j s k i c  s a r d y n k i  w 5 kilowych

faskaeh 1 zł 87 ct
b lu ia d a  ryl»Ja w 5 kil. faskaeh 2 zł. 40 eh 
M a ry n o w a n e  ś le d « i c  h o le n d e r ­

s k ie  (Yollberinge) w 5 kil. fcsk. po 2 zł. 40 ot.; 
C o r n e d -B e a f  najlepsza wędzonka bez tłustości 
i kości w 5 pn szli lud) po 1 kilo razem 5 zł. przesyła 
w olne od e ła  i franco do każdej stacji pocztowej 
w Austro-Węgrach za pobrunieiu pocztowein. 

T r y e s t . (3852) A. U. H O H K .

r^cooc<xoxxxxxxx>4

X

Z  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a

M ealność
blisko miasta, na wzgórku, z 300Q  sążni 
gruntu, z pięknym widokiem na miasto, 
przy u lic y  M a le c z e j 1. 1 « J 4 w e 
l .w o w ie . Bliższej wiadomości udzieli 

właściciel na miejscu.

1.4f k u r *  s p e c j a l i s t a

B r .  B r i e s s
w słabościach włosó i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łupież, trędowatośe, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu­
dzież z brzembmnosci pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaiskórnifci, świerzbiące "i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W W ie d n iu , Fr.w »■»*.« J o  *e IV - Si :>l 

S r  o  3 3 .  (2696 1 5 -2 0 )

—' 0)^4

»  J s Ł  ł  S «  « Ł  

dyetetyczno-powietr^ny i wodo-leczniczy
■ i& iś s m

m f
, ' f a e p a  k o l e i  A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  m i ę d z y  S t r y j e m  a  T to le c h o w e m ..

D w o r z e c  i  p o c z t a  tuż przy samym Zakładzie w górskiej, zdrowej i uroczej okolicy 
a i 200 stóp nad poziom morza w pobliżu pareset kroków lasów szpil-

C ; s.. h s a m t a
L W O W S K A

ms I łiM ia r s t jM o w ie  l ic z .  TO .
Przrjmojr do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshod.-ące w zakres garbarstwa i bia- 
łwkwnlctwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któryby nadesłały pewną ilość: 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, G a r b a r -  
u l a  l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
v.ł..«eiw,jm czasie — franco —- równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

EL* M* M a łeck i

obszerny ogród, rozległy park leśny i piękne spacery

wszelkiego rodzaju, jak również skład wód mineralnych, 
woda do picia, ciepłoty 6 stopni Reum. a skutki wody

podkarpackiej, wzniesionej na 
ko wy eh, ożywcze balsamiczne powietrze, 
w pobliżu.

K u m y s , ż ę ty c a , m le k o  
krajowych i zagranicznych, doskonała 
Manenbatlzkiej (Waldąuello).

K ą p ie le  r r .c c z n e , w a n n o w e  c i e p le ,  m rO w cza n e  i s ło n o -g o r ż k o -  
s ia r k o w e  — w roku 1738 z tej solanki za króla Zygmunta, warzono sól,' gdzie do dziś dnia 
szach cembrowany 18 sążni głęboki, w najlepszym stanie znajduje się^— zaś w roku 1878 Wysokie 
Ministerstwo zezwoliło na używanie tej solanki na. kąpiele, są także zelazno-borowinowe, która po­
siada 30!7e żelaza — i dla potrzebujących, sporządzać się mogą igliwtowe — dalej tusze wszelkiego 
rodzaju zimne, ciepłe, solankowe, natryskowe i. nasiadowe.

Zakład posiada H o t e l  na wzór peusyj zagranicznych urządzony, z wszelkicmi dogodno- 
ściami i z komfortem.

Troskliwość o wygody nuj większa.
Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarządzie.

M ie s z k a c ie ,  Ś n ia d a n ie , o b ia d  I k o la c y a  ty g o d n io w o  o d  o s o b y  15 * lr . —
d z ie c i  d o  la t  lO  p o ło w ę .

Kompletna pościel z białą bielizną tygodniowo 1 z ł r .  6 0  ct.
O tw arcie N ak ładu  n astąpi 15 m aja b. r.

O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza sic.
Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zakładu. — Lekarz i Apteka na żądanie.

(3503 6 - 6 )

4 t  n .  » *

n a t u r a l n e
wino w ęgierskie :
w yśn iieu ity  i w zm acn ia jący  tru n e k  tloino- |
w y . Przesyłki szybko za pobraniem należytości | 
franco .do tutejszego dworca kolei W faskaeh  1 

po 25, 50 i 100  l i t e r  tj.
Wino białe stare Tszej sorty od litry 25 et.
WiSo białe stare ilg iej ,, ., 20 ct.
Wina ózurwone pioiweząj sorty „ 28 ot.   i;

Wc flaszkach  po 70 e e n ti li tró w :
1 fllaszka białego wina stołowego wyboru. 35 ct.
1 flaszka czerwonego ,, .. po 40 et
1 flaszka słodkiego \ ina (Bratcnwein)

w j'bornogo".................................... p0 50 ct.
1 flaszka wina de/erlowego słodkiego po 70 cf 
wraz z flaszkami w paczkach po 6 , 12 i 27 
flaszek dobrze opakowanych. Paski i paki liczy 

się po cenach kupna.
Zamówienia prosimy wystosować do

K .  G e i r i f i g e r ,
właściciel winnic i piwnie winnych w M o ­

d e r n  koło P r e s s b n r g a  w Węgrzech. 
   (3945 1 3)

W przeciągu 1 6  lat okazał się skutek nie­
wątpliwy , który 
wywiera na porost 

I włosów profesora 
W tS  T h e o t lo s a

CEBULKA
na porost

s m %  ferody
n »| le p sz y  i staj p e w n ie js z y  ś r o d e k

e e le in  o t r z y m a n ia  p ię lłn e g o

Niezliczona ilość mężczyzn wszystkich, a 
nawet najwyższych stanów zawdzięcza swą pięk­
ną brodę temu środkowi.

Nrodek ten przyspiesza z niepodobną do 
uwierzenia szybkością porost brody w ten spo­
sób. że nawet młodzieńcy w wieku 16 lar o- 
trzymują w najkrótszym czasie pełną i siiną 
brodę, e"o udowodniają tysiące świadectw.

Panu aptekarzowi J ó z e fo w i F iir s t  
w P r a d z e .

Cieszy mię, że mogę Panu donieść o wiel­
kiej skuteczności przesłanej mi cebulki na po­
rost brody Krótki przeciąg czasu, od którego 
środek ten używani wystarczył zupełnie, by 
wywołać silny porost brody. Potrzebuję jeszcze 
dla znajomych dalsze dwa pakiety, o któro 
przesłanie pocztą uprzejmie upraszam.

Z poważaniem K .  L i n h a r d t .
W Lincu dnia 25 czerwyi 1872.

Cena pakietu 2 *ł. 10 et.
w prawdziwym gatunku nabyć można w apte­
ce p. Z y g .  K l i c k e r a  „pod srebrnym orłem" 

_________ (2612 .7 -2 4 )

j o© @ oooooooooooo oooooooommoo®ooo
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i  c. Ł iw. ta!, ataji. M  nipeteazny
O wydaje
9  w e  t i b o w i f  i przez lilie w  K r a k o w ie ,  C z e r n io w c a c li  
O  i  T a r n o p o lu  od dnia I czerwca 1879

f ASYGNACYE KASOWE!
o  p

4- procentowe, płatne w dni po wypowiedzeniu , o
4 7 / 2  —  ,, ., n O
5  „ „ ©O „ „ g

Wszystkie asyguacye kawowe, przed 1 czerwca ra
I 8 T 0  r .  w obieg puszczone, będa oprocentowane o '/*% 'dżej, 
a mianowicie:

4:l/2 proc- od 1 lipoa b. r. tylko po 4 %
S  od i  sierpnia „ „ „ 4 Y a%
5V 8 „ od 1 września. „ „ „ 5 %

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
L w ó w ,  2 8  m a j a 1 1 8 7 9 .

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony.)

(368

n%%«Hxxmnx*xx*n
W księgarniach

J. Milikowskiego
we Lwowie i Stanisławowie

jest do nabycia,
Treściwe objaśnienie

Ustawy o propinacyi
przez (3832 3 - 3)

D r .  J .  K l e c z y ń s k i e g o .
Cena €50 c t.,  z przesyłką pocztową 

pod opaska ©*» c t .
u m m u n m m § n n u n ^ K

L . J . M alew ski
u lic a  P ańsk it N r. 13 

JSLt W  I W .
Mając

kilka miionów

Korków
w ła s n e g o  w y ro b u  w pogotowiu, 
zaręczyć mogę za spieszną wysyłkę, tak 
Bp. aptekarzy, kupców, piwowarów, jak 
w ogóle osoby mające potrzebę korków 
do butelek i boczek. Również d rz e w o  

k o r k o w e  rozmaitej grubości. 
P ie r w s z y  g a l i c ’ js k i  w yrA b

korków  ka^ f  'ń sk ich
założony r

:-3pp fZ f*W
S77. 
•f ■
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